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We Lwowie, Sroda dnia 10. Października 1877, 
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REC WYCIA ARE CO ORC ZOE GRNT RYK | 


Lwów d. 9, pażdziernika. 


Hr. Plater przesłał następujący protest. do 
dzienników zagranicznych, a mianowicie do Me- 
morial Diplomatique: 

„Franzensbad d. 3. października 1877. 

„Panie redaktorze! 

„Kilkakrotne ogłoszenie fałszywej wie- 
ści przez petersburgskiego korespondenta dzien- 
nika Memorial Diplomatique i niektórych orga- 
nów w Berlinie, jakobym organizował powstanie 
w Polsce, zmusza mnie do ponowienia prote- 
Stu przeciw temu twierdzeniu. 

„Ani otrzymałem, ani posłałem żadnych fun- 
duszów w tym celu; powstanie bowiem w obe- 
cnej chwili posłużyłoby tylko do wykonania pla- 
nu wrogów Polski, Wypadki wielkiej doniosłości | 
zaczynsją już usuwać przeszkody na korzyść jej 
odrodzenia, które uważane jest za możebne 
nawet przez organa pruskie, używające więk- 
szego wpływu, jak np. Gazeta Kolońska. 

„Upraszam o rychłe umieszczenie tego spro- | 
stowania, i łączę wyraz rzetelnego szacunku. | 

Hr. Władysław Plater.* | 

Skończyła się na oko historja Helfiego, ~- 
na oko powiadamy, bo w istocie tleć ona będzie 
bez przerwy we wszystkich frakcjach sejmu wę- 
gierskiego i już ogromnie podkopała popularność 
1 powagę Tiszy. gf i 

Budapeszt d. 10. października. W 
Izbie posłów rząd dał wyjaśnienie w spra-, 
wie policyjnego nadzorowania posła Helfy'ego, 
iż takowe nie pochodziło od żadnej władzy. 
Wysłani na ulicę Kisfaludy  posługacze po-, 
licji tylko w skutek nieporozumienia weszli 
do domu Helfy'ego. Izba po dłuższych i ży- 
wych rozprawach znaczną. większością przyj- 
muje zaproponowany przez rząd porządek 
dzienny. A 

Tisza niezawodnie użył wykrętu, któremu 
nikt wiary nie da, i który tylko dia tego pła- 


List do A. L. K. K. 


Poląka bez patentn z nad "yśmienicy 


przez 
Władysława Kulczyckiego, 
Zamek ĄAsiary 28. września 1877. 


(Ciąg dalszy.) 


Jedna z NajroZumniejszych kobiet naszego 
czasu rzekła mi kiedyś we Florencji : „Odda- 
wna czynię spostrzeżenia nad  charakterami 
tego nieskończonego gĘęSiego sznura wszystkich 
narodowości, który Się przesuwa przez moje sa- 
lony, i przekonałam się, że wy Polacy nigdy nie 
nie CZynicie w porę, co podobno stwierdziło od- 
dawna jakieś wasze przysłowie; tudzież że go- 
micie zawsze za niepodobieństwem, i że dla 
obrzydzenia wam natychmiast rzeczy, której po- 

daliście jak najnamiętniej, dość jest uczynić ją 
ję oba. Odkąd się podobną staje, poczynacie 
$ nienawidzić z tą Samą energją, z jakąście ją 
miłowali dopóki wam się przedstawiała tylko 
W wyobrażni waszej. Przesyt uprzedza zwykle 
u was chwilę posiadania i czyni was najnieszczę- 
iwszymi z rodziny Tantalów ; ale to stanowi 
rys najoryginalniejszy Waszego arey-oryginalnego 
Charakteru. że niepomierna potrzeba narzeka- 
nia, jaka się wnet u was wyTadza, nie objawia 
SIę nigdy utyskiwaniem na siebie samych lub 
Da tego albo to, co was zawiodło, ale skargami 
na trzecie Osoby.“ 


Obok niektórych paradoksów wiele jest 
prawdy w tej ostrej definicji sławnej kobiety. 
Nigdy nic nie czynimy w porę, a w najpoważniej- 
szych rzeczach wmia:ę znikania trndności znika 
też nasza ochota. Zamiast powstać, kiedy nie- 
dobitki armii moskiewskiej docierały do Adrya- 
Lopola, naród polski powstał w 1830, kiedy już 
pokój między Turcją a Moskwą był zawarty. 
Gdy zaś, we dwadzieścia pięć lat później, woj- 
ska sprzymierzonych mocarstw zachodnich od- 
nosiły Świetne zwycięztwa w Krymie, a car Mi- 
kołaj przed otruciem się zamyślał już z rozpa- 
czy przywrócić Polakom narodową chorągiew i 
Powółać pospolite ruszenie polskie na ratunek 

gą % siedzieliśmy jak zaklęci, nie mogąc 
WE >> Z otrętwienia, w jakie nas każde pra- 
wdziwe zbliżenie się podobieństwa lepszej doli 
WPTAWIAĆ zwykło, a powagi nasze zapytywały 
z głębokiem uszanowaniem Napoleona III, czy 
powstanie nie wyda mu się czasem niedyskrecją 
1 miegrzecznością, tak jak gdyby istniał regu- 
larny rząd w Europie, z wyjątkiem może Turcji, 
coby mógł 1 chciał wdawać się chociażby W 
uajskrytsze rokowania z obcym narodem, pozba- 
wionym niepodległości _ Otoż zachowanie się 


nasze podczas wojny krymskiej zaszczyciło nas 
nawet straszną hańbą podziękowań nowego cara. 
Potem następuje niewczesność porwania się na- 
szego w 1868, kiedy wyprawa meksykańska po- 
{> stanowiona jnż była, a nadewszystko kiedy Mo- 
p 


— 


opady o 


"a 


zem puszczono, aby nie mącić wody pomyślnemu 
przebiegowi emisji renty złotej. 


urosła na panujący czynnik w monarchji — i) 
wnet stała się możniejszą od cesarza... 


ale tak aby się czuć nie dawała. Skoro się Żo- 
łądek czuć daje, to już on nic nie wart. 


zzz... - = 


Aż do niedzieli 
wszystkie pisma peszteńskie obstają przy twier- 
dzeniu, że Tisza albo wiedział o tej sprawie po- 


siaj, wobec wzburzenia ludności muzułmańskiej 


Pester Lloyd wręcz mu to wyrzuca, i by nie stawiała długiego oporu. Jeżeli więc Mo- | 


wiedzy, a policja, która tej pasji zadośćczyniła, 


Policja | p u A donis G podaje korespondencja 
> i 9 ; ; “| Pester Lloyda Stam! zd. 28. z. m. o po- 
powinna być jak żołądek; powinna być czynną, | gjychaniu, e 26 i e Poy "A 
ki hr. Zichy u sułtana, a które w pierwszej poło- 
wie bez świadków się odbyło. Hr. Zichy nie 
ofiarował sułtanowi „dobrych uslug“ ] 
względem zawieszenia broni, gdyż nie na swoje 
życzenie miał to posłuchanie, tylko sułtan go 
zaprosił do siebie. Sułtan też nie oświadczył go- 
towości przyjęcia tego pośrednictwa. Hr. Zichy 
niemiał nawet Żadnych instrukcji w tym wzglę- 
dzie. Naturalnie, że mówiono tam o wojnie, i 
że poseł starał się wybadać sułtana, aby w razie 
tego 


A od 
niejakiego czasu kaducznie czujemy, że mamy 
policję, i to bardzo lichą. Co chwila pali z armaty, 
a gdy opadnie dym obrzydliwy, co nam zmysły 
wzroku i powonienia maltretował -- bęc, leży 
jakiś wróbel zabity. Trochę mniej gorliwości 
panowie !* 

Eqyertetes donosi, Że policja nietylko Hel- 
fiego obserwowała, ale kilku jeszcze innych ze 
skrajnej lewicy (wymienia ich), a nadto kasyno 
tej frakcji i redakcję Egyertetesa, jej organu, są- 
dząc, że tam musi być wątek sprawki szekler- 
skiej, 

Dla rozmaitości donosi Montagsrevue — na 
zlecenie Andrassego, jak podejrzywa Morgenpost, 
aby mniewinuić Madiarów — że w Szczakowie 
broń przytrzymano, która według zapewnień „z 
dobrego źródła”, była „od genewskiego komitetu 
rewolucyjnego wysłaną dla nihilistów moskiew- 
skich, gotujących się do powstania.* Trudno o 
smarować Polaków — osmarujmy więc nihi- 
listów! 


pokojowego usposobienia jego zrobić z 
użytek. 

Sułtan rzekł: ,Wstąpiłem na tron w sto- 
suńkach nadzwyczaj krytycznych. Finanse pań- 
stwa w skutek długiego nierządu zawichrzone, 
wojna z Serbią i Czarnogórą wybuchła, w Bośnii 
i Hercegowinie powstanie się wzmagało coraz 
bardziej. Armia moja pokonała Serbię, i na iu- 
stancję, mianowicie rządu austrjackiego, powró 
ciłem pokój temu lennikowi, nie wyzyskując zwy- 
cięztw mojej armil 1 nie otrzymawszy rękojmi prze- 
ciw ponownemu napadowi na pokój mego państwa 
ze strony tego wiarołomnego kraiku. Chciałem 
i z Czarnogórą zawrzeć pokój, i w tym celu 
czyniłem wszelkie możliwe ustępstwa, jakich ode- 
muie wymagano; ale wpływ moskiewski parali- 
żował wszelkie moje usiłowania, i bandy Nykity 
do upodobania mordują niewinnych muzułmanów 
i część mego państwa pustoszą. 

„Co się tyczy Moskwy, najechała ona moje 
państwo, pod obłudnym pozorem wyzwalania 
braci słowiańskiej z jarzma tureckiego. Opatrz- 
ność jednak obroniła słuszną sprawę i najświe- 
tniejszych zwycięstw użyczyła mojej armii ofiar- 
nej. Mimo to, dla uniknienia dalszego krwi roz- 
lewu chętnie zawarłbym pokój, rozumie się, taki, 
któryby godność moją i niezawisłość mego pań- 
stwa warował. Nie wywołałem wojny, narzucił 
mi ją wróg nieubłagany, miałbym więc zupełne 
prawo przyłączyć do mego państwa obszary zdo- 
byte, np. Suchum Kale i wszystkie dystrykta, 
przez moje wojsko zajęte. Ale moje państwo jest 
dość wielkie, i dla miłości pokoju zrzekam się 
strjac wszelkiej aneksji, Kazałem 40.000 rodzin muzuł- 
jemnił "ij. mańskich z Kaukazu przewieźć do Turcji, aby 

| Dla rozmaitości półurzędowe pisma wiedeń.|ich zasłonić od zemsty moskiewskiej; ale nie 
skie zaczynają występywać przeciw Moskwie; a! poduszczałem tych rodzin do buntu przeciw wła- 
po raz pierwszy dopuszcza się tego Montags- dzy, nie wystosowałem do nich manifestu jak 
revue, pisząc: „Europa była przekonaną, że od car Aleksander do 


Okazuje się znowu, że sprawa traktatu hau- 
dlowego z Niemcami jest na rozbiciu. Ani co do 
apretury, ani co do ceł od Żelaza nie przyszło 
do zgody. Ministrowie węgierscy Szell i Trefort 
ponownie konferowaii we Wiedniu z ministrami 
przedlitawskimi, i ułożono ostateczne ustępstwa, 
jakie mają być Niemcom ofiarowane; na ich pod- 
stawie miano dzisiaj konferować z delegatami 
niemieckimi. Ułożono zarazem ostateczny termin, 
do którego Sprawa traktatu musi być finalnie, 
ukończoną; po upływie tego terminu bez skutku, 
rządy przedlitawski i węgierski przedłożą swoim 
parlamentom wprost taryfę cłową z pominięciem 
Niemiec. Rządom widocznie chodzi o przyspie- 
szenie ugody austro-węgierskiej. 


Dnia 11. września cesarz austrjacki na 
nczcie obchodził w Koszycach imieniny cara 
Aleksandrą ; d. 4 bm. były imieniny cesarza au- 
strjackiego,a nie słychać, iżby się car odwza- 


nasze łudziły się wówczas na serjo niedorzeczną' niezaprzeczonego prawa do naszej wszechstron- 
nadzieją, Że są w Świecie państwa, które Mo- nej pomocy. Wyobrażono sobie, chociaż nikt le- 
skwie mogą wydać wojnę dla przywrócenia Pol- piej Moskwy nie zna jak my, że Tureja wnet 
ski, wówczas gdy żaden rząd w Europie, oprócz |ulegnie i przywali nas swemi gruzy. Polacy! 
Ojca świętego i Turcji, Polski przywracać nie chrześcianie! jakto? chorujecie na powagomanię, 
chciał, nie chce i nie zechce nigdy dobrowolnie, | wierzycie powagom krakowskim, podejrzanym i 
lubo niejeden będzie musiał się przyczynić do |pokątnym, a nie uwierzyliście od razu, całem ser- 
tego przywrócenia jedynie z potrzeb ukrócenia ,cem, pięć miesięcy temu, najwyższej na kuli 
moskiewskiej potęgi, lub też moskiewskiego ziemskiej powadze, starcowi, nad którego potrój- 
chaosu, ale uczyni to tylko z przymusu wypad- | ną koroną unosi się gołąbek Ducha świętego, i 
ków, polączonego z przymusem Polaków. Owoż |który wyrzekł bez wahania się, na pewne, wiesz- 
cała nasza mądrość polityczna polegać powinna |ezo, że dłoń Sprawiedliwości Bożej przywali o- 
na zręcznem skombinowaniu tych dwóch przy-igromnym ciężarem Moskwę za okrutne prześla- 
musów, a bardziej jeszcze na błyskawicznem |dowanie katolickiej Polski? Medicae fidei, cur 
wyzyskaniu chwili największej słabości Moskwy, | dubitastis? Bez miłości i wiary, powtarzam, bez 
bez oglądania się na jej przyjaciół, bo jeżeli|tych dwóch starodawnych słupów swoich ogni 
nikt Polski przywracać nie życzy sobie, to nikt |stych, naród polski postępować naprzód nie mo- 
też Moskwy ratować nie ma chęci. że. Dosiadł on niegdyś konia i zbawił Europę, 

Dziś znowu, właściwą nam koleją, zanosi się|bo wierzył; ale cóż się z nami stanie, jeżeli 
na powtórzenie przez naród polski bledów po-|przestaniemy zupełnie wierzyć papieżowi i sobie? 
pełnionych podczas wojny krymskiej. Jak sielscy Tymczasem, jak się przekonywam z listów 
jozowie Ann trl w kolejnych |ze Stambułu do mnie pisanych, ochotników ta- 
rybach, byie e ać z porą i po- aSZYĆ adle Aeri 
dobieństwem. Nie mówię tu wcale o Dowista dt noc to T dieconic. 
przeciwko Moskwie, bo jestto przedmiot, o któ- 
rym wasza c. k. prokuratorja nie dozwoliłaby 
mi rozprawiać, i o którym przez wzgląd dla tej- 
że e. k. prokuratorji pisać wcale nie myślę. Mó- 
wię jedynie o usposobieniu ogółu naszego, o mo- 
ralnym narodu polskiego nastroju, który nie zda- 
je mi się być na wysokości sytuacji, tudzież o 
legalnych publicznych równie jak i o prywatnych 
jego działaniach, które nie zdają mi się także 
cdpowiadać gorliwością, jednomyślnością, dziar- 
skością, energią ogromowi już zaszłych lub nad- 
chodzących wypadków. 

Słusznie szanowny ziomku, ubolewasz na- 
przykład nad obrotem, jaki wzięła sprawa legio- 
nu polskiego, który przecież miał być wojskiem 
polskiem, — w Turcji. Lubo ten pomysł nic nie 
miał nowego w sobie, był wszakże jednym z naj- 
szczęśliwszych, na jaki u nas zdobyto się kiedy- 
kolwiek, a wykonanie onego powinno się było 
stać od razu obowiązkiem sumienia dla calego 
narodn polskiego, bo jeżeli nie krwią, to groszem 
i zachętą każdy mógł się do tej instytucji chwi- 
lowej, lecz nie mniej przeto narodowej, przykła- 
dać. I cóż się stało? Oto organ smutnej sławy 
a którego doktryn każda polska strzecha powin- 
na by się strzedz jak ognia, rzucił swoim Spo 
sosobem jad parodoksu, fałszu, szyderstwa i 
zwątpienia na to, co od razu dyskusji nie po- 
winno było ulegać, ile że pewniki patrjotyzmu 
mają być przyjmowane ślepo, — i wnet dobre 
chęci i gdzie niegdzie kiełkująca gorliwość nagle 
ostygły, gdyby oblane cebrem zimnej wody. Obej- 
rzano się na powagi i powagomania, jak zwy- 
kle u nas, przytłumiła wołanie polskiego sumie- 
nia. Zwątpiono; nasze nieuleczone „ej! na co to 
się przyda?* ta niegodna śmiertelna zwrotka Stefana Czarneckiego, wybawiciela Polski od na- 
polskich zapałów, nieumiejących wytrwać usque |jazdu, Ból srogi i nadludzki, ból Prometeuszów, 
ad finem, odezwała się ze wszech stron. Zaczęto |szarpie dotychczas łono Polski; ale biada, sto- 
krzyczeć, że z npadającą Turcją losu naszego |kroć biada tej naszej matce, boleśnej od chwili, 
wiązać nie należy, jak gdyby wojsko polskie na |jak ból jej bezpłodnym się stanie, jak rana od 
obcej ziemi było wiązaniem losu całego narodu, |trojga mieczów przestanie rodzić wyznawców, 
i jakoby wszelki walczący przeciwnik Moskwy |męczenników, a nadewszystko rycerzy! Ból bez- 


podobno dla braku dostatecznej pomocy od Tur- 
ków i dla dyplomatycznych trudności, jakie po- 
wstają w nieobecności Midhata, tego jenialnego, 
najszczerszego przyjaciela Polski, jak raczej dlu- 
tego, że na czele legionów nie stanęli od razu 
ludzie ze znanem imieniem i uznaną zasługą, pa- 
tentowami Polacy, jak powiedzianoby nad Ty- 
śmienicą. Pytam nasamprzód, dlaczego ludzie z 
znanem imieniem i uznaną zasługą, przynajmniej 
w emigracji, siedzą z założonemi rękami nad Se- 
kwaną, czy tam gdzieś indziej, zamiast bić się 
na Wschodzie? Co robi tylu wojskowych naszych ? 
Nie znam z bliske, składu naszego legionu w 
Turcji, nie umiem sobie zdać należytej sprawy 
z mnóstwa okoliczności, co rozwój jego skrępo- 
wały; ale oburza mnie niewymownie owa po- 
wszechna zwrotka, Że ochotników brak. bo brak 
powag na czele legionu, Jedni na drugich mio- 
tają szyderstwem i błotem; ten ma być pijakiem, 
ów graczem, trzeci aferzystą 
rzem koni, i Bóg wie nie c 
dziecinni i śmieszni Jesteśmy, że nie chorągiew 
już u nas, nie Święty znak Orła i Pogoni, ale 
imię i curriculum vitae dowódzców, werbowników 
czy towarzyszy broni, mają się stać pobudką do 
naszego udziału? W jakiem na świecie wojsku 
widziano tak olbrzymią niedorzeczność? Jaki w 
świecie naród, bacząc przed sobą chorągiew swo- 
ją, œn zadatek zmartwychwstania, tę istotę ru- 
szającą się i żywą, tę niebieską kochankę, w któ- 
rej każdym powiewie pulsuje spętane jeszcze 
gdzie indziej życie, przyszłość i zwycięztwo, oglą- 
da się na imiona, osobistość i rodowód tych, któ- 
rzy przy niej najpierwsi stanęli? „Ani z soli, a- 
ni z roli, ale z tego co mię boli“, było hasłem 


czwarty handla- 
co... Więc do tyla 
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: to odparł sułtan: 


Bałgarów. Gi współwiercy 


skwa w pokoju Żyła z całym Światem. Powagi nie był dla nas przyjacielem, anie n 


Instytucja | Polaków pod moskiewskim zaborem zostających, 
zwichniętą została w samym zawiązku, nie tak |stosuję do Galicji, podczas gdy owszem przeko- 


Porty można w drodze pokojowej wszystko otrzy- |moi za zbliżaniem wojsk moich oświadczyli się 
mać, czegoby po słuszności dla zabezpieczenia |za moją sluszną sprawą i miałem sobie za Raj- 
„losu chrześcian Wschodu wymagać należało. Dzi- | świętszy obowiązek 


wziąć ich pod moją opiekę. 


„Raz jeszcze powtarzam -— kończył Abdul 


licji, albo chce ją umyślnie puścić płazem poli- | przyszłoby to już Porcie z większą trudnością; | Hamid — że pragnę pokujn, ale na podstawie 
cji, której ramienia i oczu zbyt często zaczął ale wspólnym naleganiom Europy z pewnością 
używać, 
daje następujacą przestrogę : „Cesarz Franciszek skwa na drugi rok znowu za oręż chwyci, to już  minowana mowa sułtaua była arcymiłą niespo- 
T. stworzył policję, zrazu dla osobistej cieka- | nie dla iuteresów Europy, tylko dla swoich 080- qzianką. Gratulował sułtanowi, dodając, że taki 
wości, a może i mając ku temu słuszne powody; bistych interesów, które wynikiem obecnej kam- | sposób myślenia użycza najwyższego blasku świe- 
wnet, jednak i u niego obudziła się żyłka wszech- |panii widzi skompromitowane i narażone.“ 


istniejących traktatów.* 
Dła hr. Zichego ta umiarkowana a zdeter- 


tnym zwycięztwom armii sułtańskiej; i zarazem 
wynurzył przekonanie, że monarcha, który w 
swoich zdumiewających Europę sukcesach tak 
umiarkowanie i pokojowo przemawia, z pewno- 
ścią też uważać będzie sobie za najwyższe za- 
danie polecenie, aby potrzebne reformy w admi- 
nistracji jak najrychlej przeprowadzone zosiały. 


„Z własnej pobudki nadałem ludom moim 
konstytucję, mogącą państwu memu dać nowe a 
trwałe podwaliny, zadowolenie jak i dobrobyt 
wszystkich moich poddanych zabezpieczyć. Gorg- 
co praguę, aby każdy z moich poddanych ezuł 
się pod memi rządami szczęśliwym, i będę czu- 
wać nad dokładnem przeprowadzeniem mojej kon - 
stytucji. aby to życzenie moje jak najrychłej. zi- 
szczonem zostało.“ 

Nazajutrz d. 21. września miał u sułtana 
posłuchanie korespondent Daiły Telegraphu, któ- 
remu po bitwie pod Plewną udało się przedrzeć 
przez linie moskiewskie, i na Sofię dostać się do 
Stambułu. „Sułtana, pisze korespondent, bardzo 
cieszyły wiadomości, jakie mu przyniosłem o je” 
go walecznej armii w Plewnie i o dzielnym jej 
wodzu. Rozmowa trwała trzy godziny. Zdumia- 
łem się skromnością władcy tylu milionów naro- 
du zwycięzkiego i prostą wdzięcznością, z jaką 
wszystkie sukcesa Bogu przypisywał. Ani jednem 
|słowem pychy lub nienawiści się nie odezwał. 
Rzekł on: 

„Bawiąc w Stambule lord Falisbury przyszedł 
pewnego razu do mnie z pismem w ręku, które 
sam ułożył, a które, jak dodał, zawiera wszel- 
kie złe skutki, jakie na Turcję spaść muszą, 
gdybyśmy odrzucili uchwały konferencji. Odczy- 
tałem pismo i dodałem: „Ależ kochany lordzie, 
(nie zostawiłeś tu nigdzie miejsca dla Boga 
!Wszechmogącego, pominąłeś zupełnie możliwość 
Jego interwencji na rzecz cierpiącej, ale wiernej 
Turcji.“ A mówiąc to, czułem, iż mamy słuszny 
powód polegać na wszechmocnym Panu wszech 
rzeczy. Wypadki okazały, że miałem rację. Bła- 
gliśmy o odwrócenie od nas wojny; trwożyły nas 
"nieszczęścia, nieodłączne od wojny. 
| „Tuszyłem, że można będzie unikuąć stra- 
sznych rzezi wojennych, że car powstrzyma się, 
bacząc na Świętą księgę, która jest jego wiarą. 
Ale zmuszono nas do wojny, i oto Bóg nam do- 
pomógł. Wstępując na tron, zastałem dokoła 
trudności bez liku; nie wiedziałem rady jak im 
ujść. W rozpaczy postąpiłem jak ten, którego we 
własnym domu sztyletem napadnięto. Aby się Oca- 
lić, pochwycił za nagie ostrze, choć wiedział, że 
rękę sobie zrani. Pojąłem moje położenie — wy- 


płodny, to początek potępienia; rana, w której 
by się jedynie wylęgało sprośne robactwo stań- 
czyków, samolubów, sceptyków i tchórzów, to już 
gangrena, to już początek śmiertelnego roz- 
kładu! 


Pytasz szanowny ziomku co robi minister 


rodak ? Co Wydział krajowy i pom o boni 


wiatów ? Co nasi patentowani Polacy w Wie- 


dniu? — Na pierwsze dwa pytania odpowie- 


dzieć nie umiem, jako nie dość świadomy wa. | 


Rok XVI. | 
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Narodowej“ Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj 
mujo wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajoucja puu 
Adama, Correfour de la Croix, Ronge 2  yresiwa 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fuuuou,, lu 
souulero 38, W WIEDNIU pp. Hauavnstolu ot Vuglor, 
nr. 10 Wallfischgusse, A. Oppelik Stadt, Stulenbnstej 
2. Rotter et Cm. I. Riemereaste 13 i G. l. Dantb< vi 
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kiem. Listy reklamacyjne pioopieczątnowzne nie 
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|. ama or EN EA 
nik w Bożym spoczywa ręku. Ale nie sądź pan, 
iżbym położywszy ufność moją w Bogu, ręce 
założył, 

„Pierwszą myślą moją po otrzymaniu pokoju 
będzie uporządkowanie finansów, spłata naszych 
długów, rozwój rolnietwa i zorganizowanie wszy- 
stkich sił państwa. Żadnych nie ulęknę się tru- 
dów dla dopięcia tego celu. Praguę ujrzeć Tur- 
cję w pokoju i konstytucyjnie rządzoną. Zawsze 
się modlę, abym pozyskał miłość moich ludów i 
mógł im dobrze czynić. I gdy się skończy ta 
wojna niesprawiedliwa, chcę dla nich bez spo- 
czynku pracować i starać się dla nich © dobre 
rządy i przyszłość pomyślną, pełną nadziei.* 


Korespondencje „haz. Nar." 


Warszawa d. 29. września. 


Kilkanaście już lat patrzymy na energiczną 
działalność moskiewskich mężów stanu, dążących 
do tego jedynie, by wszystko co w dawnej ad- 
ministracji naszej, w sądownictwie, skarbowości, 
w oświacie było dobrego, pożytecznego, wzoro- 
wego nawet, zniszczyć i wytępić i na swoje 
mongolskie przerobić kopyto. Kilkotysięczna ha- 
łastra czynowników z ks. Czerkaskim na czele 
napędzona z wertepów moskiewskich z zapałem 
godnym lepszej sprawy rzuciła się do obalania 
tego, co wieki stawiały; do wprowadzania zamę- 
tu i zniszczenia tam, gdzie był ład i zamożność. 
Zadziwiającem dla nas było tylko to, iż wielkie 
dzieło niszczenia wykonywało się z najlepszą w 
świecie wiarą, jakby rzeczywiście coś wielkiego 
zbudować miano. Jakież było zadanie tego wiel- 
kiego dzieła ? 

Oto nauczyć nas mówienia i myślenia po 
moskiewsku i nawrócić na prawosławie, cho- 
ciażby kraj cały w nieurodzajne zamienił się 
stepy, a mieszkańcy wyszli z tej próby o kiju 
żebraczym. Nie nauczono nas wprawdzie po tylu 
wysileniach ani mówić, ani myśleć po moskiew- 
sku, lecz niestety! doprowadzili kraj ci szałeń- 
cy do ubóstwa i zamętu. 

W ciągu tych kilkunastu lat miałem sposo- 
bność pozuać gruntownie administrację moskiew- 
ską w samem cesarstwie. Opisywać ją byłoby 
tylko powtarzaniem tego, o czem już tyle mó- 
wiono i pisano. Nieudoiność i blagerja, głupota i 
zarozumiałość, próżniactwo i złodziejstwo — oto 
cechy charakteru każdego czynownika moskiew- 
skiego, poczynając od kaneelisty aż do samych 
ministrów włącznie. Mści się to teraz na nich 
okropnie Militarna potęga Moskwy miała jesz- 
cze dotąd w oczach wielu pojedynczych osób, ca- 
łych nawet narodów pewien urok wzbudzający 
cześć i strach; ale i ta w ciągu obecnej wojny 
traci co chwila po listku z dawnych swoich lau- 
rów. Nawet dyplomacja, której główną siłę sta- 
nowią intryga, podstęp i kłamstwo, a w której 
rząd moskiewski celował i przez nią do zadzi- 
| wiających rezultatów dochodził, dzisiaj i dyplo 
imacja zawiodła ! 


c. k. prokuratorję opuszczamy kilka wierszy; 
przyp. red.) >< ra 
W ogóle, nasze powagi, mianowicie te które 


kierują niby sprawą publiczną i przewodniczą 


narodowi, które publiczne patenta od niego do- 


„stały, sprawiają w tej chwili na mnie jak naj- 


smntniejsze wrażenie. Zamiast działać otwarcie, 
śmiało, dosadnie, gdziekolwiek takie działanie 
jest możliwem, — a jest niem w dziewiędziesię- 
ciu na sto okolicznościach, — powodują się niby 


szych wewnętrznych stosunków. Co się Zaś ty- jakąś głęboką polityką i arcymisterną skrytą 


czy posłów polskich, to nie należy do końca roz- 
paczać o nich, i nie pora jeszcze potępiać ich 
stanowczo. Z mojej skromnej strony, jako czło- 
wiek prywatny i bez powagi, jako prosty, jako 
Polak szeregowiec narodowej sprawy, bez pa- 
tentu, udawałem się bezpośrednio i pośrednio do 
kilku z pomiędzy nich, kołatałem, prosiłem, za- 
klinałem, by o sprawie polskiej pamiętali. Nie- 
którzy zgorszyli się niewymownie mojemi listami: 
oczywiście zaszło nieporozumienie i wydało się 
chyba reprezentantom waszym, iż to co uważa- 
łem za potrzebne w swoim czasie jedynie dla 


nany jestem, że Austrja bardzo nam pomocną 
być może, a Węgry są nam niezbędnemi, Jak 
zacny patrjota hr. Artur Gołuchowski pisałbym 
się chętnie na króla polskiego z Habsburgskiego 
domu, i może nawet jako obywatel powołany do 
dania swego wotum, głosowałbym za połącze- 
niem polskiej i węgierskiej korony, by pansla- 
wizmowi zadać cios stanowczy i Śmiertelny. 
Otóż po przykrych i zgoła niepatrjotycznych od- 
powiedziach, jakie mię doszły, polepszyłem je- 
dnak trochę moją opinię o galicyjskich posłach, 
na widok pewnego ocknienia się polskiego ducha 
w waszej reprezentacji i większości zapewnionej 
adresowi w sejmie. Atoli pojąć nie mogłem, aby 
akt taki jak nagłe zamknięcie sejmu przed roz- 
prawami nad adresem, minął bez zbiorowej pro- 
testacji tak głośnej, iżby ją Europa cała usły- 
szała. Obecnie zaś spodziewam się wraz z% Ca- 
łym narodem, który ma oczy zwrócone na dele- 
gację sejmową w Wiedniu, iż zewsząd podpisy- 
wane do niej adresa skłonią ją do osobnego wy- 
stąpienia, bez względu na skutek takowego. 
Obowiązkiem jest galicyjskich Polaków in- 
terpelacjami w Radzie państwa i różnorodnemi 
demonstracjami przeciw Moskwie stanąć na ró- 
wni z Węgrami, których przecież Moskwa nie 
pozbawiła niepodległości, nie wywoziła, nie ka- 
towała, nie mordowała, a którzy nas zawsty- 
dzają, tak jest, zawstydzają najokropniej zapa- 
łem swoim przeciw naszym katom. Obowiązkiem 
jest galicyjskich Polaków naśladować Węgrów i 
chodzić z nimi o lepsze, a jako część najstar- 
szego narodu w Słowiańszczyźnie protestować 
jak najenergiczniej przeciwko wszystkim moska- 
lofilskim objawom Bułgarów, Serbów, Czarnogór- 
ców, Czechów, Kroatów i innych, a przyklaski- 
wać jak najhuczniej dzielnym Turkom, którzy 
tępią dzicz tatarską, siepaczy caratu. Gdyby zaś 
delegacja, co nie daj Boże! niechciała usłuchać 
głosu narodu, to radziłbym patrjotycznej mniej- 
szości, otom polskim, cofnąć się z tej Sodomy 
aż do przyszłych wyborów. (Przez wzgląd ną; 


- 


dyplomacją. 


Nie jestem wcale nieprzyjacielem dyploma- 
cji; sam młodym jeszcze nader będąc, czternaście 
lat temu, dźwigałem ciężar dyplomatycznej lubo 
nieurzędowej obrony powstałego narodu przy ob- 
cym dworze, a odtąd żyłem i żyję ciągle w co- 
dziennych niemal stosunkach z ludźmi politycz- 
nymi, a osobliwie z dyplomacją wielu państw, 
które udziału w rozbiorze Polski nie wzięły, ale 
właśnie to moje wieloletnie obeznanie się z dy- 
plomatycznym światem doprowadziło mnie do 
przekonania, iż prawda, prostota i cel jasno wy- 
tknięty, a otwartość zupełna przed własnym na- 
rodem i kontrola jego w każdym kroku wzywa- 
na, są potężniejszemi dyplomatycznemi sprę- 
żynami od przestarzałej chytrości Machiawelów, 
Talleyrandów, Antonellich, a nawet od sfinkso- 
wości Bismarków przepiatanej grubiańską szcze- 
rością. Uchowaj Boże osobliwie dążące do odzy- 
skania utraconego byiu narody od zbytku dyplo- 
matycznej opieki nad sobą i zdawania swych 
najdroższych interesów na panów dyplomatów! 
Doznaliśmy tego na sobie w 1831. Co więc dziś, 
pytam, uczynili ci, którzy są w możności coś 
uczynić? W jaki sposób obmyślają naprawę i 
reorganizację wojska naszego w Turcji? Jakie 
fundusze przeznaczyli na niezbędne działanie w 
prasie zagranicznej angielskiej, francuskiej, 
włoskiej (tak ważnej ze względu na Ojca świę- 
tego i na naród włoski, a w większej części 
nieprzyjaźnej Moskwie, jak to sam p.Crispi wy- 
znał w Berlinie redaktorowi Montageblaitu, ale 
najmniej wiedzącej o Polsce), niemieckiej i wę- 
gierskiej? Dlaczego n. p. cała Galicja nie zapre- 
numerowała od razu wiedeńskiej Morgenpost, 
która jedyna między niemieckiemi organami tak 
dzielnie sprawy polskiej broni ? 

Prasu zagraniczna w tej chwili a tem bar- 
dziej w miarę rozwijania się wypadków i naszej 
działalności jest tem, czem są koła u wozu; bez 
niej publiczne przemówienia przedstawicieli, o- 
głoszenia nasze krajowe, wszystkie zgoła objawy 
narodowego życia rozgłosu mieć nie mogą, ani 
działać na publiczną opinię Europy, która nam 
jest niezbędną, a o Polsce zapomniała albo wie 
mało i, jak to pospolicie mawiają, wie że dzwo- 
nią, lecz nie wie w którym kościele. Owoż po- 
mimo swojej niezaprzeczonej sprawiedliwości i 
świętości, sprawa naszą, by być dobrze poznaną. 
wymaga także znacznych kosztów będących zbyt 
wielkim ciężarem dla indywiduów polskich, ba- 
wiących w rozlicznych krajach, ale które byłyby 
piórkiem dla ogółu. Nie mówię tu wcale o ża- 
dnych przekupstwach prasy, w jakich Moskwa 
celuje, ale o słusznych wynagrodzeniach i odszko- 
dowaniąch. - ES ADV S 


I cóż więc dzisiaj Moskwie pozostaje ? Nic 
zdrowego, nie trwałego. O, dobrze ktoś kiedyś po- 
wiedział, że Moskwa, to kolos na glinianych 
nogach. 

Przed dwudziestu laty cztery mocarstwa 
walczyły przeciw Moskwie. Przez dwadzieścia 
lat pokojn Moskwa zamiast wzróść w potęgę mi- 
litaruą i wzbogacić się, osłabła i zubożała (bo 
nawet surowych płodów, jak skóry naprzykład, 
brak się dał czuć, ceny skór nagle się podnio- 
sły, a buty dła armii gotowe sprowadzać trzeba 
z Niemiec). Obecnie Moskwa prowadzi wojnę z 
jedną tylko Turcją, i pomimo największych wy- 
sileń, do żadnych rezultatów pomyślnych nie do- 
szła, została pobitą, a położenie armii naddunaj- 
skiej jest rozpaczliwe, i jeżeli wkrótce zwycięz- 
twa stanowczego nie odniesie, to straszna jej gro- 
zi katastrofa, bo w takim razie kto wie. czy 
przeprawa na tę stronę Dunaju odbyć się będzie 
mogła w porządka. W celu ułatwienia przepra- 
wy wszystkie pontony z cesarstwa rozkazano 
przewieźć nad Dunaj, — od nas z cytadeli i z 
Modlina posłano je przez Austrję. (Czy przewóz 
pontonów przez mocarstwo neutralne nie wykra- 
cza przeciw zasadzie neutralności?) Jeżeli Mo- 
skwa straci swoją armię bułgarską, to zmuszoną 
będzie utworzyć przez zimę drugą, złożoną z re- 
krutów i starych urlopowanych, niezdolnych do 
znoszenia tradów wojennych, przyłączywszy do 
tego niedobitków z armii bułgarskiej. liozumie 
się, ta armia jeszcze prędziej zostanie pobitą. 

U nas w Królestwie znajdują się obecnie 
dwie dywizje piechoty, jedna kawalerji, artylerja, 
sapery i trochę kozactwa, — a więe cały kor- 
pus, który ma także wkrótce wyruszyć na linię 
hoj wą, Po wyjściu tych ostatnich rezerw mają 
zająć Królestwo Prusacy — tak przynajmniej 
wicci krążą. Wojsko moskiewskie zupełnie jest 
zdemorslizowane, niechętnie idzie się bić; tego 
jest bowiem przekonania, że ich na rzeź prowa- 
łzą Manuli, eo tu przybyli, w strasznych przed- 
stawiają kolorach męztwo i odwagę Turków; si- 
łę ich muszkularną, zręczność, celność strzałów 
opisują do przesady, a opowiadania ich o nędzy 
i głodzie najgorszy mają wpływ na udających się 
stæl do urmii czynnej, Brak tam rzeczywiście 
wszystkiego czuć się daje, i nie dziwnego, bo 
przecież jedną tylko koleją rumuńską odbywają 
się dostawy do Zimnicy, a ztamtąd rozzyłać 
ba żywność i amunicję w różnych promieniach 
na podwodach po najgorszych drogach. Pomimo 
tak oplakanego stanu, czynownicy moskiewscy 
kradną i robią majątki — fundusze nawet z pry- 
watnych skladek poświęcone dla rannych, mar- 
nują. 

I tak: komitet damski warszawski kupował 
koidry po l4 r, a bieliznę z pięknej, cienkiej 
weby. (zy to nie szaleństwo? Tu przecież nie 
tyle idzie o jakość, co o ilość, bo do Warszawy 
sainej mają przywieźć oprócz już znajdających 
“ig traia kilkaset, jeszcze 13.000 rannych i 
CHO FC, 

Słyszeliście zapewne o żydowskim sądnym 
dniu Ajeuci policji chcąc nas poróżnić z żydami, 
tozgłosili, jakoby dzień teu był przeznaczony ua 
wymordowanie Żydów w Warszawie i w całem 
Królestwie. Kto rozpuścił tę pogłoskę, jest nam 
tu dobrze wiadomem. Najwięcej bowiem do tego 
przyczyniła się sama policja, ostrzegająca żŻy- 
dów, aby z wieczora zaraz barykadowali się w 
swoich domach; uliecznikom zaś i hołocie zapo- 
wiadał każdy milicjant, by żydów nie zaczepiali. 
Oberpoliemajster zniósł się z władzą wojskową, 
żeby przy najmniejszem zaburzeniu każdy komi- 
sarz policji miał prawo zawezwać siłę zbrojną. 
Największa trwoga panowała w pozaprzeszłą 
niedzielę i poniedziałek. Po prowincjach też sa- 
me śmieszne działy się awantury, wywoływane 
przez policję. W miasteczku Mszczonowie prze- 
rażeni Żydzi podali prośbę do gubernatora o po 
moc. Naczelnik powiatu polecił żydom pozamy* 
kać się w domach, mieszkańcom zaś katolickie- 
go wyznania rozkazał całą noc pilnować żydów 
i patrolować po ulicach pod dozorem straży ziem- 
skiej. Dzięki Bogu, te środki ostrożności okazały 
się zbytecznemi, i sądny dzień przeszedł spokoj- 
nie, bo nikt z Polaków o niczem podobnem nie 
myślał nawet. 

Pokazali się też nieznani ludzie zbrojni w 
lasach gubernii Łomżyńskiej. Jeden z obywateli 
zawiadomił o tem uaczelnika straży ziemskiej, 
ktory doniesienie to bardzo obojętnie do wiado- 
mości swojej przyjął. 

Widocznem jest, sądząc z zachowania się 
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Z nad granicy królestwa Polskiego. jazdy, i 5 sotni kozaków). Razem więc 33.000, | wstanie górali, stłumione w okręgu Gunib, ogatnę- 


(i) Z nicpowodzeniami i ugrząźnięcicm ať- 
mii pod Plewną pewicn zarodek idei o karzącej 
sprawiedliwości boskiej poczyna kiełkować w u- 
mysłach Moskali. Objawiają to w słowach wcale 
niewątpliwych. (+dziekolwiek się zdarzy rozmo- 
wa o bojach pod Plewną, towarzyszą rozmowie 
ciężkie westchnienia i smutue kiwanie głową. 
Charakterystyczną słyszałem pogadankę popa z 
oficerem, która się i zakończyła charakterysty- 
cznie. Pierwszy dowodził, że z tylu wojskiem, 
wysłanem już z carvstwa nad Dunaj, carewicz 
powinien był do tego tego czasu zdobyć Kon- 
stantynopol. 
się to z Turkiem bijemy!“ — 
pyta zaciekawiony pop, z Niemcem?“ — „ 
z Niemcem.“ — „To z Anglikiem?“ — .I to 
nie.* — „Z Francuzem * — „Nie, nie! objaśnia 


„A z kimże? — 


oficer, my się bijemy z Bogiein !“ „Diejstwitelno, | 


diejstwitelno* (rzeczywiście) potakiwali koledzy 
oficerowie, „wy eto wierno skazali.“ Pop tylko 


mniej latających pod niebo, drwinka ich napadł: 
„Któż u was Bogiem? każdaja sobaka!* W kon- 
kluzji tego wysoce inteligentnego powiedzenia na- 


ja w Janowskiej cukierni. Do licznych zwycięstw 


cha wojowniczego Moskali rzctelnym i pełnym 


skim! 


Moskalami zauważać możua. 


ności, Dziwny ten feuomcu nie bez naturalnych 
atoli powodów wydobywa się na jaw, 


się żywiołów, najwybitniejszą rolę w chaosie rzą- 
dowym odgrywających. © nurtach podziemnych 
nie mówię teraz. Carska uzurpacja godności pa- 
pieskiej w świecie szyzmatyckhim, przewrotne po- 
jęcie jego o władzy duchownej nad poddanymi 
roi się także w mózgownicach, począwszy od gu 


diaka „pisać.“ Oficerowie popu prawią o Bogu. 
pop uczy ich wojować. Guberuator lubelski, ja 
słyszałem, uczy popów nabożeństwa, popi każą 
mu patrzeć swego dzieła. Mrok spaczonych wyo- 
brażeń pada z tronu na wszystkie obszary sto- 
sunków i służby moskiewskiej. 

Ze smutnych tych poglądów do smuiniej- 
szych przechodzą zwierzeń. Jowialność stylu me- 
go niechaj was nie skłania do niewiary lub po- 
dejrzenia szczerości żalu, z którym opisuję stra- 
tę niepowetowauąg. Tylko pobyt w ćmie wszela- 
kich kontrastów, życie śród istot, któreby na- 
zwać można antypodami wszechświata moralne- 
go, może czlowieka nastroić do pisania humory- 
stycznych nekrologów. 

Mówiłem o stracie niepowetowanej. Mój 
konfident i zwierzyciel (nie wierzyciel), naczel- 
nik straży ziemskiej w Janowie lubelskim, sztabs- 
kapitan Skabiczewski poszedł ad patres. Dogry- 
zał mu oddawna przełożony naczelnik powiatu, 
sprawny we wszystkiem, co rozumiemy pod mo- 
skiewskim sprytem. Nieboszczyk niejeanokrotnie 
zaręczał, iż ze skarbonki na składki, dla ran 
nych wojowników, przysłanej 2 komitetu label- 
skiego ani kopiejki nie wziął, i że on sam płaci 
składki 12 r. 50 kop. na kwartał. Czort wszyst- 
ko miał zabierać! Naczelnik ujezdny do nija- 
kich zysków ani spółek, nigdy go nie chelał 
przypuszczać. Szukał tedy sam na sam pociechy 
w stakanie i rozpił się brzydko. W czasie pe- 
wuego objazdu śmierć zaskoczyła go nagle w 
Modliborzycach. I oto jego sława! wytrwał do 
końca; umarł jak żyd: zgryziony i pijany. 
Wieczorem, jak świadkowie naoczni zaręczają, 
kilkanaście kieliszków zażył, złorzeczył Wasile- 
wowi (nacz. ujezd.), zamknął oczy, a z rana słu- 
żący zastał w łóżku już trupa. Szczęściem, 
wypadek ten zdarzył się w domu, dobrze u Mo- 
skali zapisanym (Adaimowskiego, ojca skazali na 
śmierć powstańcy), bo inaczej Wasilew, ujmują- 
cy się niby za swoim drulem, doprowadziłby do 
nędzy gospodarza, 


„At — powiada oficer — czy my| 


zapomniał o Bogu, ale znając tych ptaków, naj- 


stąpiła bójka; pop obity wyleciał „a drzwi, za 
nim trzy nogi od stołka, który rozerwano na u- 
żytek dwoisty, bo nogi slużyły za broń sieczną 
i kolną. Boliaterowie przenocowali na placu bo- 


armii moskiewskiej przybywa zatem jeszcze je- 
dno i to niepoślednie. bo ono właściwie jest du- 


objawem. Ach gdyby Turek był popem moskiew- 


Znamionującem pewne niedowarzenie, jak kozaków, a z dodatkiem 8500 straży bezpieczeń- 
mówimy, pewuą niedojrzałość umysłową, jest to 
WANA obo wjazkac iraki porie na każdy wypadek. Kolosalna różnica cyfr rzą- 
sobie pretensje do przewoduiczeniu drugiemu, z 
którego powołaniem najmniejszej niema wspól- 


"Tworzy 
go samowola jednostek; jest to rozzachwalenie 


bernatora aż do prostego deńszczyka, uczącego 


że przed sobą żadnego tureckiego wojska, gospoda- 


Pomimo zażyłości z nicboszczykicm, nigdy] wstępu do Albanji. Parę razy między nieprzy- 


ki ofiarności i poświęcenia wieiu mężów przodują- 
ło w ostatnich czasach Kazi kamychski i Dargiń- cych w kraju, dzięki opiece wysokiej Reprezentacji 
i oddziałów straży ziemskiej w liczbie 6 tysięcy |ski okręgi. Buntownicy niespodziewanie napadli nałkraju i za przyczynieniem się rządu, powstały w 
ludzi. Z frontowego wojska 13.500 ma przezna” | stolicę okręgu, zniszczyli ją i bili przytem naczel-lkrajn szkoły fachowe, które nietylko ludowi na- 
czenie na załogi miast gubernialnych, cytadeli nika okręgu, pnłkownika Czembera, wszystkichłszemu zapewnią lepszy byt, ale przyczynią się nie- 
warszawskiej i warowni jak: Iwanogorod (Dę-iczłouków okręgowego zarządu i do 50 żołnierzy. | wątpliwie do rozwinięcia przemysłu w kraju. Wyż- 
blin) czyli ujście Wieprza do Wisły, Nowo-Ge- | Od 11. września powstanie zaczęło się budzić wfsza szkoła przemysłowa w Krakowie, szkoła ry- 
orgiewsk (Modlin) przy ujściu Narwi do Buga etc. | południowym  Dagestanie i wkrótce ogarnęło calyłsnuków w muzeum przemystowem we Lwowie, wy- 
Pozostałoby zatem 19.500 wojska na 28.100 miej- | Kajtago-Tabasarański okręg (nad brzegiem Kaspij-| kształcą ludzi specjalnych i wyrobią gnst, a okazy 
scowości, bo Kongresówka liczy 453 miast (po-|skiego morza; p. r.), a równocześnie koło aulu La-Ina wystawie szkół naszych średnich, wlać muszą 
łowa rządowych, zagrabionych przez Moskwę) a, waszi zebrała się banda, złożona z sześciu tysięcy|w każdego przekonanie, że i one rozwijają się w 
wsi około 22.700. Na miasto jedno prowincjonalne | ludzi, i żagrodziła drogę oddziałom księcia Naka-lkiernnku, jakiego sobie życzymy, że 1 one rokują 
45 żołnierzy, na 85 ludności męzkiej jeden fot- | azke i Ter-Asaturowa. W walkach, które tu sto-Inam lepszą przyszłość. Tak więc wszystko Bię łą- 
nierz. Biorąc w końcu na uwzględnienie nie- | czono, straciliśmy dwóch oficerów i 40 żołnierzy.pczy ; wszystkie czynniki współdziałają dla podnie- 
zawodne fałszowanie list etatowych, na które| Posyłają tam nowe wojska, które niewątpliwie zdu-lsienia pomyślności kraju, i tego mu życząc, kończę 
pułkowodzcy pobierają żołd dla żołnierzy, istnie-|szą powstanie“, słowy, któremi J. R. pan prezes wystawy ją otwo- 
jących tylko na papierze, nalczy bez przesady Czy zduszą, czy nie -- to się jeszcze pokaże |rzył: „Szczęść Boże!“ 
z wykazanej cyfry 10 procent odtrącić zatem, | Dzisiaj faktem jest to tylko, że powstanie istnieje, Z kolei zabrał głos 
rzeczywista potęga militarna w MKongresówce| pomimo że Moskale kilka razy donosili, iż zu-|Ludwik Wodzicki 
przedstawia się w jednej dywizji i około 4 ba-| pełnie upadło. następuje : 
taljonów. Połowa, bo przeszło 20 miast powia \W tym samym Tyfliskim Wiestniku czytamy „Rzadko kiedy przedsięwzięcie jakiegokolwiek 
towych bywa bez wojskowych załóg. skargę na Turcję, która „ma pretensję należeć do|rodzajn natrafiło na tyle przeszkód i przeciwności 
W epoce rozkwitu kłamliwych przechwałek |rzędu cywilizowanych państw,“ a pozwala licznym|jąk z dniem dzisiejszym kończąca się wystawa kra- 
i tendencyjnego łgarstwa, (która to epoka niejbandom rozbójników napadać graniczne moskiew-|jowa. Jaż jeden z wybitaych celów wystawy, aby 
minęłaby nigdy, gdyby nie tureckie ciegi), Mo- skie prowincje, które są już zupelnie przez owe | ludność krajów sąsiednich choć granicą dl a 
skwa przed Europą wcale innemi cheipiła się si-j bandy zniszczone. „Co najgorsze — powiada Tyfl.|nych a przecież tak nam bliskich, zbliżyć jeszcze 
łami. Biorę tylko pod przegląd statystykę rzą- Wie:t, — to mianowicie ta okoliczność, że owe| przez wzajemne poznajomienie się i tezpośrednie 
dową dla etatu wojsk dysponowanych — w razie bandy mają państwowe tureckie sztandary i są tak|zetknięcie, przez utworzenie nowych stosunków 
wojny po za granicami caratu — do Konpgresówki. uorganizowane i uzbrojone jak regularne wojsko." |handlowych a ożywienie tych, które już istniały 
Na załogi fortece i warszawskiej cytadeli wyka- | Zy/ł. Wiest. domyśla się zresztą, Że są to oddzia- | cel ten w malej tylko części mógł być osiągnięty. 
ZANO 21 pułków 1 18 sotni kozaków (66.300 ły tureckiej Ja które, prowadząc małą wojnę, | Wojna i wypływające z nisj następstwa utrudniły 
ludzi ) garnizony w guberniach t. z. zachodnich: zapuszczają tak daleko swoje zagony. przyjazd oczekiwanych ztamtąd gości, Tych którzy 
22 pułków 1 48 sotni kozaków (100.800 ludzi). Za- przybyli serdecznie witamy a prosimy ich aby tym, 
łoga w samej stolicy (warszawska) 4 pułki. lia- którzy przybyć może chcieli, a przybyć nie mogli, 
zem więc Polsce znaczono 171 bataljonów i 6*00 Naddunajski teatr wojny. zawieźli od nas braterskie pozdrowienie, aby im 
Że musi się coś dziać w nioskiewskiej głó- powiedzieli, że myślą i sercem jesteśmy z nimi, że 
wnej kwaterze, jakaś metamorfoza na wielką | Pragniemy, Bóg wie jak gorąco, aby w tak ciężkiej 
skalę, jakaś zmiana dowódzców, jakaś walka ich doli zaszła nakoniec zmiana na lepsze (żywe 
sprzeeznych żywiołów, słowem, że wśród jenera- oklaski). Obok zawichrzeń politycznych xugroziły 
licji moskiewskiej musi się odbywać jakiś proces powodzeniu wystawy klęski ekonomiczne: rdza któ- 
fermentacyjny, to nie ulega prawie wątpliwości. |13 totknę'a ziarno, zaraza na bydło, pojawiająca 
Tylko co? Na to pytanie nikt odpowiedzieć niel3'€ W różnych kraju okolicach, zniechęciły wielu, 
umie, a przecież widać ze wszystkiego, że coś | których współudział cennym mógł być d'a wystawy 
się odbywa. Za Pester Lloydem podaliśmy wia- nabytkiem. Inni pomimo najlepszej woli, zapowie- 
domość o podaniu się en masse jenerałów mo. | zianych okazów przysłać nie mogli. Wreszcie, i 
skiewskich do dymisji. Dzisiaj donosi nam tełe-|to wtenczas właśnie kiedy ukończenie robót przy- 
gram z Petersburga o nowych nominacjach w ar-| gotowawczych wytężenia Bil wszystkich wymagało, 
mii operującej przeciw Plewnie, a chociaż nie|72:9r0wał prezes komitetu wystawy, a zarazem 
wspomina o dymisjach, z samych jednak nomina. | 9) 773" EJSZY Jego całonek. Nastała obawa, aby 
cyj widać, iż poprzedzić ją musiały dymisje. J]praca w najważniejszej chwili kierownika porba- 
tak np. Donduków-Korsaków został mianowany | "iona nie została. Tylko niezmordowanej gorliwe- 
dowódzcą XIII. korpusu; a więc widocznie w.|5% t poświęceniu jego zawdzięczyć należy, że tak 
ks. Wlodzimierz, który był dotąd wodzem tego |FI€ nie PRE Zdamany chorobą nie mogąc chodzić, 
korpusu, został usunięty. Podobno dla vsłodze- na wózku był on wszędzie i wszystkiem zarządzał, 
nia pigułki mają go wysłać z jakąś misją do w miarę dopiero coraz większego powodzenia wy- 
Berlina. Zatów, który był dotąd szefem sztabu | 5 **Y wracał do sił i zdrowia : snać duch prze- 
moskiewsko-rumuńskiej armii, ustapił miejsca zwyciężył materję, a uczncie spełnionego obowiązku 


Imieretyńskiemu. Skobielew szef skoncentrowanej || gor4%a miłość sprawy szybcej go uzdrowiły, niż 
lekarstwa wszelkie i medyczne fakultety (oklaski). 


nielicząc Żandarmerji, która wynosi 2500 głów, 


marszałek krajowy hr. 
Mowa marszałka brzmi jak 


stwa, jakoteż i objeżczyków : 200.000 armią ni- 
byto rozporządzać mogła Moskwa w Kongresówce 


dowej blagi wobec rzeczywistego stanu armij, 
może za miarę służyć wszystkim do ocenienia 
stopnia prawdomowności moskiewskiej. 

Powyżej powiedziałem, że polowa — bo prze- 
szło 20 miast powiatowych bywa bez wojska 
wych załóg. Nie można albowiem powiedzieć, 
że są stale bez wojska. Moskwa zdobyła się na 
fortel i manewruje tak sprytnie swymi stupaj- 
kami, że czlowiek, nie ze szczególnem zajęciem 
śledzący te ewolucje, nie prędko z nich sobie 
zda sprawę, i łatwo być może w błąd wprowa- 
dzony. Roty nieustannie maszerują z miasta do 
miasta. Zaledwie przebędą gdzie tydzień, aliści 
znowu wymarsz następuje. Dwa kolejowe po- 
ciągi ua dzień zajęto stale i wyłącznie do zmiany 
wojska wewnątrz kraju. Niemi to odjeżdżają to 
to wracają Żołnierze. Jakkolwiek temi transpor- 
tami i pochodami ciągłemi Moskwa maskuje swą 
niemoc i po części jej się to udaje, to przecież 


ruch ten w gruncie rzeczy niczem innem nie od Piewną konniey ustępił miejsta Harce. 
jest, jak niespokojem zbrodniarza, rzucającego|” Tee te ARG dów te dig: Jakżeż się stało, że pomimo przeszkód tylu i tak 


niepomyślnych warunków, wystawa nietylko przy- 
szła do skutku, ale powiodła się świetnie, prze- 
wyższyła wszelkie oczekiwania ? Oto. dłatego i dla- 
tego jedynie, że tak w powzięciu zamiaru jak i w 
jego przeprowadzeniu tkwiła myśl ożywcza, na głę- 
bokiej znajomości stosunku i przywiązanin do krajo 
oparta, myśl przewodnia, silniejsza od przeszkód 
chwilowych i zniechęcenia pojedynczych, której zna- 
czenie i doniosłość wtenczas dopiero dobrze pojęto, 
kiedy dzieło już było dokonane. Obraz ekonomiczny 
kraju przedstawić, źródła bogactwa wskazać, prace 
zwrócić na właściwe tory, nsiławania pojedyncze 
zespolić i nadać im kierunek a zarazem stworzyć 
warunki rozwoju dla przemysłu domowego, lud do 
pracy zachęcić a przez pracę podnieść, to były 
szczytne żadania, jakie zakreślili sobie ci, którzy 
pierwsi myśl urządzenia wystawy powzięli i tak 
skutecznie wzięli się do pracy 

Tak silnie zakorzeniło się u nas wyobrażenie 
o nędzy kraju i nieporadności jego mieszkańców, 
tak przeszło w zwyczaj na złe narzekać” zamiast, 
starać się złemu zaradzić, że z przestrachem ocze- 
kiwano tego niejako egzaminu dojrzałości, jaki 
przed wystawą powszechną na polu ekonomicznem 
złożyć przychodziło : wielu obawialo się, że będzie 
to wystawa nie produkcji naszej, ale naszej nędzy 
i naszej niendolności, 

Czy tak jest w istocie ? Czy za naszą wysta- 
wę wstydzić nam się przychodzi lub czy się nią 
poszczycić możemy ? 

Jeżeli szkodliwym jest przesadny pesymizm i 
prowadzi za sobą bezwładność i rąk opuszczenie, 
to znowu zbytnia wiara w siebie samych i przece 
nianie osiągniętych rezultatów są również niebez- 
pieczne. 


się w strachu przed piorunem, Najzabawniejszą 
jest przytem misja sałdatów, którzy gdzie tylko 
zetkną się z ludnością, zalecają modlić się o 
zwycięstwo dla cara, pragnącego po wojnie obs 
darzyć Polskę swobodą ! 

O właściwej swej misji nie zaponinaja Mo- 
skale przecież ani na chwilę przy sposobności, 
Zdarzyla się znowu dobra okazja do tego przy 
wyprawie na konie. Odkomenderowany oficer So- 
kołów w gorliwości o rychłe zaopatrzenie armii 
prześlepił się i pobrał konie, nie wartujące i 
dwóch rubli — a płacił (sam to twierdzi) po 
rubli sto za sztukę, Rachunkiem złożonym od 
siebie ndowodnił tę okoliczność wydatkową przy- 
uajmniej jasno jak ua dłoni. Naczelnicy ujezdni 
poświadczyli mu rachunki urzędownie. Mimo to 
wszystko oddano go pod sąd Moskale ubolewaja 
nad nim i mówią, zc właściwie  „nieszezasnym* 
stał się dlatego, iż konie nie padły mu w dro- 
dze. Na tym przyczyuku do dziejów moralności 
moskiewskiej kończę dzisiaj. 


łyby może takiej wartości, gdyby nie towatzy- 
szyło im mnóstwo pogłosek, dotyczących planu 
przyszłych operacyj, — pogłosek, o których już 
wczoraj mówiliśmy, a o których i dzisiaj wspo- 
mnieć musimy. Wyłania się bowiem z mgły ta- 
jemnie przypuszczenie, że Moskwa tylko pozor- 
nie prowadzi saperskie roboty dokoła Plewny, 
lecz że na serjo nie myśli już więcej kusić losu 
pod Plewuą, a natomiast z całem wytężeniem 
chce zdobyć linię Łomu. Pod Plewną zostawili 
podobno Moskale tylko resztki z korpusów IV i 
1X i Rumunów. Cały zaś korpus V, cały XI i 
jedną dywizję gwardji przyłączyli do korpusów 
XII i XIII, stanowiących armię carewieza, i tym 
sposobem oddali w rozporządzenie tarewiczowi 
cztery i pół korpusy Czyli U dywizjj, czyt nomi- 
nalnie 190 tysięcy wojska, a po odtrącenin pro 
centu na straty, około 40 tysięcy. Z tą siłą ca- 
rewicz ma stawić czoło Sulejmanowi. Rozumie 
się, że wykaz ten i teu plau moskiewski jest 
tylko przypuszczeniem, za Które nie bierzemy na 
siebie odpowiedzialności. 


= R A 


Wojenny sprawozdawca Dziennika Polskiego 
zaniepokoił wczoraj publiczność lwowska przy- 
puszczeniem, że Mehemet Ali, jako rodem Nie- 
miec, był w pzrozumieniu z Moskalami. I rze 
czywiście można byłoby już zwątpić o Turcji, | 


Z teatru wojny. 


Czarnogórski teatr wojny. 
Wówczas, gdy książę Nikita, nie mając 


rował w zachodniej Hercegowinie, zdobywające 
blokhauzy i zagarniając coraz większe prze- 
strzenie, — inny czarnogórski wojewoda, Bożo 
Petrowicz, ciągle stał przeciw Ali-Saibowi ba- 
szy, którzy pod Spużem i Podgorycą bronił mu 


paktują z nieprzyjacielem. (Czujemy się więc w 
obowiązku nadmienić, Że opinii sprawozdawcy 
Dz. Pol. nie podziela Żaden inny sprawozdwca 
wojenny i że w żadnym dzienniku nie rzucono 
dotąd potwarzy na charakter byłego serdarekre- 


władzy, że zamiarem rządu jest wywołać u nas 
jakiekolwiek rozruchy, aby Prusacy mieli pre- 
tekst do zajęcia Królestwa w celach „ezysto humani- 
turuych*, wWyręczając w tem swojego sprzymie- 
rzeńca, Moskwę, zajętą wojną. 

W obecnym stanie Europy jedynie groźną 
potęgą lądową są Prusy. Moskale też na nich 
nadzicje swe opierają, i na tem, Że w rękach 
Bismarka spoczywają jakoby losy wszystkich 
rządów i narodów, a nadewszystko Moskwy — 
pruskie wojska rozciągnęły kordon nad granicą 
Królestwa; widzimy z po nad granicy pruskie 
działa i błyszczące ich karabiny. Na rozkaz z 
Berlina statysięczna armja zajmie bez wystrzału 
caly nasz kraj aż po Dniepr i Dźwinę — i wte- 
dy byłby koniec Moskwy. 

Cesarz Aleksander pragnąłby wrócić do Pe- 
tersburga, do tego jednak potrzebaby chociaż je- 
dnego zwycięstwa, a tu tymczasem, jak na złość 
same klęski, Otóż z insynuacji rządu mieszkańcy 
Petersburga , przedstawiciele różnych korpora- 
cyj, mają podać do niego adres z prośbą, ab 
raczył po trudach wojennych uszczęśliwić ich 
swojem caiskiem obliczem. 

Nie tylko urok potęgi moskiewskiej zniknął, 
ale w samej rzeczywistości Moskwa na jakie lat 
20 pozostanie bez żadnego wpływu na politykę 
zewnętrzną — z pierwszorzędnego państwa ze- 
szła samochcąc na długi czas na drugorzędne — 
a bankructwo dobija ją do reszty. Gdyby teraz 
Francja była w stanic pobić Prusy, to mogli- 
tyśmy po skruszeniu tych dwóch potęg wypłynąć 
z ngólnej burzy. 

Uważają tu u nas, że teraz jest najdogo- 
dniejsza chwila do oderwania Austrji od św. 
przymierza i pobicia Prus. Boć przecież nie 
Moskwa i Prusy stać powinny na czele Europy; 
sądzić by należało, Że to jest zadaniem Francji, 
Anglii i Ansteji, 

Gdyby Moskwa zaraz po ostatniem powsta- 
niu zawarła była z nami ugodę na warunkach, na 
Jakich istnieją Austro-Węgry, gdybyśmy mieli od- 
dzielną armię i finanse — to stanowilibyśmy w 
tym nowym związku państwo dosyć potężne dla 
stawienia oporu germanizmowi. Nie chcieli tego 
Moskale i diabli ich wzięli, a z nimi i kwestję 
słowiańską, 

Kampania tegoroczna wkrótce się zakończy, 
ale cóż będzie dalej z wojną i polityką? czy 
wiecznie Prusy będą przewodziły całej Europie? 
czy zachodnie państwa nigdy nie będą w moż- 


go nie badalem, jakiej jesi narodowości. U nas|jącielami przyszło do małoznaczących utarczek, 
samo przez się wiadomem bywa, Że każdy na-łą zresztą ani Turcy ani Czarnogórcy nie odwa- 
czelnik musi być „russkim.* Z faktu po zgoniełżali się na serjo zaatakować przeciwnika. Božo 
Skab. wyświeconego, jeszcze się bardziej w tem] Petrowicz sądził, że Ah-Saib basza rozporządza 
upewniam. Zwłoki zabrano do Janowa, a gdy | conajmniej 35 batalionami i dla tego ciągle ż4- 
wiadomość o zgonie gruchnęła po miasteczku, fda} posiłków, nieruchomie oczekując ich nadej- 
stał się harmider wielki. Żydzi się zbiegli po|ścia, Tymczasem się okazuje, że i Ali-Saib ba- 
pieniądze, krzycząc i lameutnjąc nad eks-sztabs-|szą nie ma prawie z czem prowadzić kampauji ; 
kapitanową. Niektórym należało się po kilka ko-| pod jego bowiem dowództwem znajduje się zale- 
piejek. Były to zapłodki, które miały naróść ifdwie 7 batalionów baszybożuków i kilka tabo- 
kilku tysięcy rubli. Spisana pozostałość w go-|do rabunków. 
skal każdy w Polsce uważa się uprawuionym do część swego wojska posłał Bożo Petrowiczowi, 
życia na koszt mieszkańców, do zdzierania oby-|który niebawem zapewne przejdzie w zaczepne 
wateli, a drogą krzywd wszelakich przychodzi | Wkrótce tedy wojna z Hercegowiny przeniesie 
do majątku. Pomimo głoszenia się za panów Pol-|sję do Albanii, i jeżeli Turcy będą i nadal tak 
ski, apostołowie mougolscy skrycie żywią w pier-|mało dbali o powodzenie swego oręża na czarno- 
siach to mniemanie, zresztą słuszne, że wcześniejlgórskim teatrze wojny, to niewątpliwie Spuż, 


boko zakorzenioną w naturze Mongoła zasadą | tureckiej, oddzielający Czarnogórę od morza, 
jest, jak było: uganiać się za łupem. Pobyt Mo-|wpądnie w ręce księcia Nikity. 
skali w naszym "m r a się ze Le pary w 
administracyjnej i kwaterunku jako przedłużony - 
postój ordy, najezdhłózej: która rozpuszcza za- Azjatycki teatr wojny. 
gony do plądrowania okolic. Doniesienie o popołudniowem 6. bm. zwycię- 

Od szanownej redakcji spodziewam się pa-|stwie Moskali na wzgórzach Kizil.tepe nie potwier= 
rę egzemplarzy Gazety Narodowej, które, dla] dziło się. Moskiewskie korespondencyjne biuro za- 
zjednania sobie kilku innych konfidentów, su-|przecza naprzykład wiadomości, podanej przez nas 
miennie porozsyłam. Niniejsza nekrologiczna | przed tygodniem, że sołdatom zmniejszono racje do 
wzmianka osobliwszego rodzaju, powinnaby wielu| ”/; normy, a o wrzekomem zwycięstwie w. ks. Mi- 
naczelnikom być zachętą do zastąpieuia mi nie |chała jak zaklęte milczy, 
boszczyka, którego stratę omal że nie opłakuję. Jestto niewątpliwie najlepszym dowodem, że 
Powinni mi nawet być wdzięczni za sposobność, | nie odnieśli żadnego zwycięstwa. Co więcej, osta- 
którą im nastręczę do służenia „prawdzie.“ tni telegram Muktara baszy, donoszący, że w O- 

Od dawna śledzą za dokładną liczbą i ru-|glu-gli, Baldirwanie i Kizilwanie, miejscowościach 
chem wojska konsystującego w Kongresówce, a | położonych w trójkącie między Wielką Jagną, Ki- 
co możebnem było dociec, podaję. Według sze-|zilskiemi górami i rzeką Kars-czaj — nie zostało 
matyamu wojskowego, we wzorowej ewidencji | ani śladu Moskali, a że natomiast 6 ich batalionów 
utrzymywanego (ale nie przezemnie) stau siły|znajdnje się w Kabak, tj. w okolicy Ani, — sna- 
zbrojnej najazdu wynosił do dnia 30. wrześniaj dno dowodzi, że Moskale nietylko że nie zwycię- 
t. j. 18, września st. r. w gubernii warszaw- | żyli popołudniu 5, bm., lecz przeciwnie musieli o- 
skiej: 1 brygada i cztery bataliony (10.000 żoł-|puścić wszystkie zajmowane przedtem pozycje. 
nierzy), w Lubelskiem: 1 pułk piechoty, 4 szwa-| Straty moskiewskie Muktar basza oblicza ostate- 
drony regularnej konnicy, 4 sotnie kozaków |cznie na 15.000 w zabitych i rannych, Na pierwszy 
(4000 żoł.), — w Kaliskiem: 4 roty piechoty, 3|rzut oka cyfra ta może się wydać za wielką, zwła- 
sotnie kozaków i I szwadron regul. jazdy (J000 |szcza wobec tego, że straty tureckie wynoszą tyl- 
żoł.), — w Piotrkowskiem: 2 batal. piechoty, 6| ko 2500. Zważywszy jednak, że Moskale ciągle 
szwadr. konnicy i 1 sotnia kozaków (3000 żoł.), — | musieli atakować ufortyfikowane pozycje nieprzyja- 
ń w Radomskiem: 3000 żoł. (2 batl. strzelców ijciela, że sami się przyznali, iż w bitwach 2 i 8, 
ności utworzenia przymierza dla swoich włas-|1 pułk niekompletny kozaków), — w Kieleckiem :| października stracili 3300 żołnierzy i oficerów, że 
nych interesów ? czy dla nas może być jakakol- |2000 żoł. (bat. piechoty, 6 szwadr. regul. jazdy | wreszcie musieli mieć dość znaczne straty w bi- 
VAE nadzieja oswobodzenia się od nahajki ko-li 1 sotnia kozaków), — w Siedleckiem : 4100 żoł.|twach 30. września, 1. i 4, października, przycho- 
„eż z oto najważniejsze kwestje obecnej (pułk piechoty, 2 szwadrony reg. konnicy i 5|dzimy do przekonania, że cyfra ta bynajmniej nie 
s sotni kozaków), — w Płockiem 2000 żoł, (9 rot|jest przesadzoną. 

piechoty i trochę konnicy), - - w Angustowskiem: W Tyfliskim Wiestniku znajdujemy następn- 
"4000 Żołnierzy (1 pułk piechoty, 4 szwadr. reg. jącą wzmiankę o powstaniu w Dagestanie: „Po- 


napęcnieć. Ogólna suma pożyczek dochodzi do|rów różnej hałastry, źle uzbrojonej i zdolnej jeno 
L f Ali-Saib basza na gwałt żąda 
tówce przewyższała znacznie cyfrę długów. Mo-|posilków, bo się dowiedział, że książę Nikita 


czy później zostaną wyrugowani z Huropy. Głę-| Podgoryca, Skodarskie jezioro i cały klin ziemi 


ma. Jak zaś na niczem oparte jest podejrzenie 
Dz. Pol, najlepiej dowodzi ten fakt, iż Mehemet 
Ali nietylko nie został powołany przed sąd wo- 
jenny, ale owszem otrzymał naczelne dowódz- 
two w Czarnogórze. 


Do Augsb, Alig. Zig. donosi naoczny Świa- 
dek, że po atakach na tureckie pozycje pod 
Plewną, nietylko nie pogrzebano trupów i pozo- 
stawiono ich na polu, aby guiły pomału, ale 
także pozostawiono i setki rannych, bez żadnej 
pomocy, bez żaduej pomocy, bez pożywienia i bez 
wody. Co to za straszne męki musieli ci ludzie 
znosić. Bo co to jest, leżeć wśród stesów zwłok 
gnijących, za dnia znosić żar słońca, a w nocy 
chłód i rosę; 1 znajdować się w towarzystwie 
wilków, psów i sępów. Winą tego unielj być 
Turcy, którzy nie pozwolili na pogrzebanie po- 
ległych i zebranie rannych.* 


Uroczystość zamknięcia wystawy. 


Zgromądzenie wźzniosło trzykrotny okrzyk na 
cześć cesarza, a muzyka zaintonowała hymn 
cesarski. 

Po tem przemówieniu zabrał głos JW. wice- 
prezydent namiestnictwa p. O, Bartmański: 
„Zabieram głos w nieobocności pana namiestnika, 
który ku wielkiemu swemu żalowi nie mógł być 
obecnym przy zamknięciu wystawy. Ale uchwała 
przedłużenia wystawy zapadła dopiero w ostatniej 
chwili, a pan namiestnik nie mógł jnź zwlec konie- 
cznego wyjazdu. W jego imieniu i w imieniu rządu 
wyrazić muszę naprzód najwyższe nznanie J, E, 
panu prezesowi wystawy i wszystkim członkom ko- 
mitetu, którzy z takim trudem, z taką starannością 
i znajomością rzeczy zajęli się urządzeniem wysta- 
wy i potrafili osiągnąć tak świetne reznitaty. Na 
leży się także nznanłe i wdzięczność tym licznym 
wystawcom, którzy nie szczędząc trudn i kosztów 
obesłali wystawę, chcąc pokazać co kraj posiada i 
co w kraju znaleźć możemy, nie ndając się do za- 
granicy. Wystawa pierwsza tego rodzaju i w ta- 
kich rozmiarach w naszym kraju, prześcignęła 
wszelkie oczekiwania i niewątpliwie wywrze błogie 
skutki. Ogół mieszkańców, który z takiem zajęciem 
przypatrywał się wystawionym przedmiotom, prze- 
kona? się, że kraj nasz posiada nietylko bogactwa 
natnry, lecz że gospodarstwo jego rolne i przemysł 
jego, w wielu kierunkach, chociaż może nie doró- 
wnuje zagranicy, mimo to przed nią się nie po- 
wstydzi. To co widzieliśmy na wystawie, zachęci 
wielu innych do pracy. My Polacy i Rusini mamy 
zmysł wrodzony i zręczność do wszystklego — bra- 


gdyby się okazało, Że jej naczelni wodzowie 
I 


kowało nam tylko wytrwałości. Owoż wystawa wy- że to co nas pociesza, przeważa nad t 
lkazała, że się zbieramy do wytrwałej pracy. Dzię- zasmuca: może, zwłaszcza jeżeli sięgniemy pamię- 


Słnszna miara i sąd właściwy są tu pierwszym 
warunkiem prawdziwego pożytku. Na wystawie nie 
tylko tego szukać należy, co już mamy, ale zara- 
zem można przedewszystkiem rozpoznać, na czem 
nam zbywa i czego nam nie dostaje. Jakkolwiek 
wystawa w całości wypadła o wiele lepiej niż mo- 
Żna było przewidywać, z szczerością I odwagą przy- 
znać należy, że wiele działów było niekompletnych, 
że przemysł nasz jest dopiero w pvczątkach roz- 
woju, że produkcja rolnicza głównie przez tych 
wystawców była przedstawioną, którym stan ma- 
jątkowy dozwala gospodarować zbytkownie, że usi- 
łowania w kierunku podniesienia pojedynczych. ga- 
łęzi gospodarstwa nie zawsze 84 prowadzone sy- 
stematycznie, ze świadomością środków i colu, a 
nareszcie, że dział wystąwy najwałniejszy, który 
ałusznie rozbudził najwięcej zajęcia, dział przemy- 
słu domowego był raczej drogoskazem na przy- 
szłość niż obrazem teraźniejszości. Nie zmniejsza 
to zasług komitetu, że zdołał odosobnione okazy 
zebrać i zestawić w harmonijną całość, ale sama 
praca i wysilenie, z jakiem zegtąwienia to do skut- 
ku doprowadzone być mogło, dowodzi, jak wiele 
jest jeszcze do zrobienia aby z przemysłu domo- 
wego utworzyć rzeczywistą podstawę dobrobytu 
wiejskiej ludności. Samo przecież poruszenie ważnej 
tej sprawy, wskazanie środków, zwrócenie na nią 
nwagi Indzi dobrej woli, jest rękojmią na przy- 
szłość, że ze słabych zawiązków wyrobi się rzecz 
silna, która obok podniesienia oświaty ludowej do- 
pomoże do uporządkowania nietylko stosunków na- 
szych ekonomicznych ale i tej harmonii społecznej, 
do której dążenie jest pierwszym i najjaśniej wska- 
zanym obowiązkiem czasów dzisiejszych. 

W innym kierunku znowu, uderza na wysta- 
wie ruch i życie na każdem polu. — Wystawa 
świadczy wymownie, że kraj otrząsł się z atonil, 

w jaką był popadł w pierwszej połowie stulecia, i | 
że dźwiga się na wszystkie sposoby i czas straeo- 

ny odzyskać usiłuje. Nikt, kto wystawę zbadał su- 

miennie, zaprzeczyć nie może, że posiadamy Wa- 

runki bytu i rozwoju ekonomicznego, że Od nas l 
tylko, od pracy naszej wytrwałej a umiejętnej, ed i 
zdrowego sądu zależy, aby na tej drodze szybko i i 
z dobrym skutkiem posuwać się naprzód, Wystawa l 
naucza nas w tej mierze i tem ĉo w niej widzi- 
my dobrego i tem czego jej nie dostaje, Nia jest 
ona bowiem obliczoną na to, aby nas samych M- 
dzić albo olśnić obcych, nie Jest jak owe Kraj- 
obrazy małowane w podróżach Katarzyny II, aby 
pozorami zastąpić rzeczywistość ; jest źwierciadłem 
prawdziwem, w którem przejrzeć sią możemy i 
zrobić ścisły rachunek sumienia, A jakkolwiek va- 
chunek ten będzie ścisły, śmiało powiedzieć można, 
eważa nad tem, co nas 


cią w przeszłość i obliczymy się z trudnościami, z 
jakiemi mamy do walczenia. 1 rzecz dziwna a wiel- 
ce ciekawa, że postęp u nas na polu ekonomicz- 
nem zaczął się z chwilą, kiedy zwolniała żelazna 
ręka, kióra nas przez długie lata gniotła, kiedy 
nadano nam pewne swobody, język krajowy w 
szkole i urzędzie, kiedy przestało być zbrodnią 
stanu czuć i myśleć po polsku. Okazuje się z tego, 
że duch, skrępowany w jednym kierunku, we wszyst- 
kich innych staje się martwym i bezwładnym, że 
pewnej miary wolności i na to także potrzeba, aby 
pracować z dobrym skntkiem w sprawach chociażby 
czysto ekonomicznej lub gospodarczej natury, Oby 
z nauki tej skorzystać mogły i zechciały rządy 
także i po za granicami naszego państwa, tam 
gdzie przez despotyzm i anarchię zdążają szybko 
po pochyłości, która prowadzi ludność do ruiny i 
ostatecznej nędzy aone same do bankructwa (prze- 
ciągłe oklaski). A jeżeli wystawa tak jest bogatą 
w doświadczenia i nauki, tyle nasuwa spostrzeżeń 


i nowych poglądów, okazuje się, że była i poży-- 


teczną i potrzebną. Czy zaś była na czasie, pyta- 
nie to rozstrzygnęła nieodwołalnie i w najwyższej 
instancji publiczność tak licznym zastępem zwie- 
dzających. , 

Twórcom zaś wystawy, którzy z takim tru- 
dem, poświęceniem i wytrwałością do skutku do- 
prowadzić ją zdołali, pełne należy się uznanie : 
dobrze zasłnżyli się krajowi a kraj nazwiska ich 
w wdzięcznej zachowa pamięci. 

W uznaniu zasług tych powziął Wydział kra- 
jowy postanowienie, aby tak prezesowi i członkom 
komitetu jak i wszystkim, którzy pracą swoją i 
współudziałem przyczynili się do powodzenia wy- 
stawy, osobnem pismem wyrazić podziękowanie* 
(przeciągłe oklaski). : 

Reskrypt ten złożony w bogatej, aksamitnej 
oprawie, odczytał sekretarz Wydziału krajowego 
dr. Ekielski, ; ! 

W imieniu wystawców podziękował komite- 
towi wystawy i dyrekcji za podjęte trudy p. 
Juliusz Mikolasz. Oto odczytana mowa jego, 
uieodpowiadająca wcale zadaniu, jakie w imie- 
niu wystawców wziął na siebie, Inny mowca, 
który w imienia przzmysłowców miał przema- 
wiać, niedopnszczony został do głosn przez pp. 
Augustynowicza i Wierbickiego z powodn, iż nie 
chcial swej mowy poddać ich cenzurze. 

Mikolasz Juliusz, W imieniu wystawców 
dziękuję przedewszystkiem Wys. rządowi, władzom 
nutonomicznym, reprezentucji miasta Lwewa za ich 
otiarność i poparcie tej wystawy. Tobiè wielce sza- 
nowny panie hrabio dziękuję, żeś przyjął prezeso- 
stwo tej wystawy i niezmordowaną twą pracą do- 
prowadziłeś do rego, że z dumą kraj cały o tej 
wystawie wspomina. Nie mniej też składam podzię- 
kowanie komitetowi i przedewszystkiem dyrektoro- 
wi wystawy, pann Bolesławowi Augustynowiczowi 
za trudy, które ponieśli przy urządzeniu i przepro- 
wadzeniu tej wystawy. Bądźcie wszyscy, którym 
tutaj w imieniu wystawców dziękowałem, przeko- 
nani, że praca wasza dla kraju korzyści przyniosła. 

Szereg mowców zakończył prezydent miasta 
p. Aleksander Jasiński przemową, którą tu 
podajemy w pełnej osnowie: 

Jasiński, prezydent miasta Lwowa: Wy- 
stawa zamknięta, niebawem znikną te piękne oka- 
zy rolnictwa i przemysłn krajn, co nas tak wa- 
biły tutaj, znikną budynki na cele wystawy wznie- 
sione, a miejsce, przez upłynione 4 tygodnie tak 
ożywione, zwrócone zostanie na dawniejszy użytek 
ćwiezeń wojskowych. 

Długi czas jeszcze tęsknem okiem spoglądać 
będziemy w miejsce, w którem się zbierało tyle 
miłych nam gości ze wszystkich części ziemi na- 
szej. Oglądaliśmy, co kraj nasz w dziedzinie rolnie- 
twa i przemysłn produkować może, i przekonaliś- 
my się, Że mimo biedy w kraju przy wytrwałej 
pracy wstydzić się nie potrzebujemy wobec krajów 
szczęśliwszych, —- przekonaliśmy się, że i w domu 
znaleźć możemy to, czego ze szkodą ogółu zwykliśmy 
szukać w obczyźnie, , 

Jak przy otwarcin wystawy cieszyliśmy 
się, że kraj cały żywy brał udział w wystawie, 
bo niemal ze wszystkich stron kraju nadesłano 
przedmioty ze wszystkich gałęzi rolnictwa i prze- 
mysłu, — tak przy zamknięciu z radością skonsta- 
tować możemy znowu żywy udział, jaki kraj cały 
wziął w zwiedzaniu wystawy. Tak jak liczba wy- 
stawionych przedmiotów przeszła oczekiwania na- 
sze, tak też i liczba zwiedzających wystawę naj- 
śmielsze prześcignęła przypuszczenia. Dziś nie ule- 
ga wątpliwości, że z tej wystawy błogie dla kra- 
ju spłyną korzyści, że wytrwałością i pracą dążyć 
możemy naprzód, i że, da Bóg, przyszła wystawa 
znakomitsze wykaże postępy tak w dziedzinie rol- 
nictwa jakoteż przemysłu. 

A teraz przypada mi w imieniu tego miasta 
pożegnać najuprzejmiej wszystkich, co w tej wy- 
stawie brali udział, pożegnać miłych gości naszych, 
— a serdecznie podziękować tym, co zwalczywszy 
nie małe trudy, tak świetnie z przyjętego obowiąz- 
ku się wywiązali. Nie chcę wymieniać wszystkich, 
co niezmordowaną pracą i z rzeczywistem poświę- 
ceniem doprowadzili dzieło do skntkn, znamy za- 
enych tych mężów i imiona ich we wdzięcznej Za- 
chowamy pamięci, — ale nie mogę, chociażbym się 
na zarzut niedyskrecji narazić miał, milczeniem po- 
minąć jednego imienia, co tak głośno z każdej 
strony tych zabndowań słyszeć się daje, co zawi- 
sło na ustach każdego, który te miejsca zwiedzał. 
Nie potrzebuję podobno dodawać, że myślę przeza- 
cnego prezesa wystawy, Słaby, na wózku otwierał 
tę wystawę, — dzisiaj Bugn dzięki — polepszyło 
się zdrowie, tu widocznie oddziaływał tak potężnie 
siluy dych na osłabione ciało. 

Przyjmij Excelencjo najsaczersze , najserde- 
czniejsze podziękowanie! Widziałeś na wystawie o 
woce twej żmudnej pracy, twych „nieustannych sta- 
rań, twego poświęcenia, — Widziałeś, jak drobny 
przemysł, to jeszcze dziecko, przez ciebie ukocha- 
ne, dziś już znaczne rozwija siły, i przysposabia 
powoli nieprzebrane źródło bogactwa kraju. Dzięki 
więc Excelencjo! gtokrotne dzięki, a chcąc, żeby 
ostatnie słowo przy zamknięciu wystawy publi: 
cznie wypowiedziane, świadczyło o najgłębszej 
ezci, jaką dla ciebie 
najczystszem uniesieniu: niech żyje prezes wystawy, 
hrabia Włodzimierz Dzieduszycki! 

Zgromadzenie z zapałem wzniosło trzykro- 
tny okrzyk na cześć czcigodnego prezesa wysta- 
wr, a następnie na wniosek hr. Dzieduszyckiego 
na cześć członków komitetu i dyrekcji. 

Na tem uroczystość zakończoną została. Tłu- 
my rozeszły się po wszystkich pawilonach, szyb- 
ko je przebiegając, aby jeszcze raz, jeszcze po 
raz ostatni, ucieszyć oko rozłożonemi na wysta- 
wie skarbami, których widok, jak słusznie po- 
wiedział p. Dzieduszycki przy otwarciu wysta- 
wy, Musiał nam być podwójnie miłym, gdyż pa- 
trzyliśmy ną nie z uczuciem roskoszy jako na 
dzieło nasze, owoce swojskiej pracy... 

Teraz rozlega się na placu wystawy łomot 
sieker | stuk młotów — pakierzy i furmani za- 
ludniają plac wystawy, Gwar ten potrwa jeszcze 
dni kilka, kilkanaście, a następnie znowu cisza, 
przerywana nionotonną komendą musztrującego 
się wojska, zalegnie ogród Jabłonowskich. Przez 
Wystawę nabrał jednak ten ogród na długi czas 
dla ludności Lwowa wiele sympatycznego zna- 
czenia, gdyż świetność jej i znaczenie doniosłe 


ie wygaśnie tai prędko w pamięci naszej, 


przejęci jesteśmy, wołam w; 


Kronika miejscowa I zamiejscoówa, 


Lwów duta 9. października. 


Na zaopatrzenie rannych i szpitalów turec- 
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW. PP.: 
Ze składki w Dolinie 12 zł, J. B. ze Lwowa 3 
złr., p. Nattuła Toepfer, z którego nazwiska we 
wczorajszym wykazie składek, przez pomyłkę zro- 
biono dwóch dawców, wraz z niniejszem sprosto- 
waniem nadesłał na ten sam cel 2 zł. Razem prze- 
to z poprzednio złożonemi 1076 zł. 66 et i 2 
dukaty. Szarpie i bandaże otrzymaliśmy od panny 
M T., p. Kwiecińskiogo i Abgota z Sokala, z Pod- 
hajec, ze Złoczowa i z Dzuryna i Walentego Mi 
„lewskiego z Kołomyi, 

| — Komitet wykonawczy krajowej wystawy rol- 
'niczej i przemysłowej uprasza, ażeby pp. wystaw- 
„cy miejscowi, niemniej ci z pp. wystawców zamiej- 
scowych, którzy okazy swe chcą odebrać osobiście 
lub przez pełnomocników, zecicieli się zgłosić po 
„odbiór tychże okazów pomiędzy 8. a 14. paździer- 
„nika r. b. Reszcie wystawców zamiejscowych prze- 
|szle komitet wystawione przedmioty pomiędzy 14. 
ia 22. października b. r., jeżeli wystawcy ci złożą 
i poprzednio deklaracje swe w biurze komitetu. 

| — We środę dnia 10. października r. b. o go- 
|dzinie 10. prze południem sprzedane będą na pla- 
gu wystawy w drodze licytacji rozmaite przedmio- 
„ty zakupione przez komitet wystawy, pomiędzy 
któremi znajduje się kilka sztnk bydła rogatego i 
owiec, narzędzia rolnicze itp. 

Im Weżoraj spadły z loży drugiego piętra w 
teatrze binokle tak nieszczęśliwie, że uderzyły o 
banię, która się rozprysła w drobne kawałki. 
Szczęściem w miejscu tem nikogo nie było i cała 
rzecz skońcyła się na chwiłowem przestrachu. 


Towarzystwo archeologiczne krajowe odbyło 
dnia 6. października b. r. swe zwyczajne posie- 
dzenie wydziałowe.  Mianowano członkami zwy- 
czajnymi Towarzystwa pp. Karola Kucza wydawcę 
Kurjera codziennego, i Mikołaja Berga, redaktora 
dziennika Warszawskiego w Warszawie, Nicefora 
Murzakiewicza, sekretarza Towarzystwa historyczno- 
archeologicznego i Filipa Bruna, profesora uniwer- 
sytetu w Odesie; księdza Włodzimierza Doma- 
nickiego, parocha w Kołodystem; Jego Exc. Jana 
Delianowa, dyrektora cesarskiej biblioteki publicz- 
nej i Atanazego Byczkowa, dyrektora oddziału rę- 
kopismów tejże biblioteki w Petersburgu; Adama 
hr. Łopacińskiego w Druji i Edwarda z Oleksowa 
Gniewosza, radcę ministerjalnegu w Wiedniu. 

Uchwalono prosić członka A. Vorstermanna 
van Qijen w Mastricht o pozwolenie zamieszczenia 
w przekładzie polskim w Frzelgądzie archeologicznym 
nadesłanych przez tegoż wiadomości genealogicz- 
nych o rodzinach polskich zamieszkałych w Ho- 
landji. 


— Urząd pocztowy na placu wystawy krajo- 
wej weLwowie z dniem 10. b. m. przestaje funkcjo- 
nować. 

Wyszedł nr. 48 Messager de Vienne i za- 
wiera w sobie przegląd polityczny, wiadomości po- 
lityczne Artykuł wstępny pod tytułem affaire de 
Kronstadt, Wojna (korespondencja specjalna). — 
Listy o wystawie lwowskiej. -— Korespondencje z 
Kronstadtu i z Rzymu. — Wiadomości o wystawie 
paryzkiej z 1878, — Kronika miejscowa i szkice 
wiedeńskie. — Bnletyn finansowy, -— Ostatnie wia- 
domości. -— W dodatkn: La Belle Mikhal powieść 
Jvkaja. — Pogawędka literacka: Występ p. Heleny 
Modrzejewskiej w San-Francisco. 

Messager de Vienne jest coraz więcej cyto- 
wany przez prasę europejską najpoważniejszą. Cel 
więc dla którego został założony, zaczyna rzeczy- 
wiście być osiąganym. 


—  Trembowia, 5, października. W niedzielę, 
30. września odbyło się tn trzecie przedstawienie 
amatorskie na dochód zawiązującej się straży ognio. 
wej. Odegrano Fiisaków i Łobzowianów Anczyca i 
„Zaczarowauy szlafrok" Librowicza. Szanowni ama. 
torowie, którym komitet składa szczere podzięko- 
wanie, wywiązali się ze swych ról nad wszelkie spo- 
dziewanie. Pod względem materjalaym wypadło ono 
również wcale dobrze. Dochód brutto wynosi 80 zł, 
50 ct. Na piękny ten cel po odtrącenin wszystkich 
wydatków zostaje 40 zł, które komitet złożył 
w Kasie oszczędności aż do odpowiedniejszego wzro- 
stu funduszu, 


Nowa sekta. W Moskwie pojawiła się 
sekta, który ezłonkowie po największej części płci 
żeńskiej nazywane są „Oblubienicami Chrystusa“, 
albo „Całusowniczkami* od ludu, gdyż przyjmo- 
wane są tam tylko dziewice, od których żądają: 
czystości dziwiczej, aby mogły na tamten świat 
przyjść jako oblubienice Chrystusowe, Dlatego też 
siostrom, należącym do tej sekty spać nie wolno 
na miękkiem łożu, ani jeść słodyczy, a w ogóle 
czysto ntrzymywać muszą ciało, i strzedz się wszel- 
kiej zniewieściałości Jeżeli która z nich zasła- 
bnie, leczyć się nie wolno, gdyż choroby pochodzą 
od Boga, a źle jest sprzeciwiać się jego woli. 
Przy przyjęciu do sekty, każda przysięgnąć musi, 
że będzie sią starać o rozszerzenie sekty, dlaczego 
też przechodzą one często z miejsca na miejsce, 
aby kazać i szerzyć zasady wiary swojej. W obco- 
waniu z płcią brzydką wolno im całować mężczyznę, 
zkąd pochodzi ich nazwisko. Na czele sekty stać 
ma jakiś stary, podupadły wieśniak, który od czasu 
do czasu zbiera pieniądze na rzecz sekty. 


„ Bukareszt dnia 7. października. Przystą- 
pienie Serbii do wojny, jest już rzeczą postano- 
wioną. Wysłano rozkaz mobilizowania wszyst- 
kich wojsk i milicji pierwszej klasy. Wszyscy 
oficerowie są Już na swoich stanowiskach, bata- 
liony otrzymały zapieczętowane ordres de bataille. 
Armiom nad Jaworem i Timokiem, Driną i Mo- 
rawa rozkazano, aby każdej chwili były gotowe. 
Sądzą, że serbska armla w tej chwili przekro- 
czy granicę, w której rozpocznie się ogólny atak 
na Plewnę. (Deutsche Zeitung). | 

Kraków d. 1. października. W Moskwie 
pojawiły się plakaty, pochodzące od nihilistów, 
w których oni klęski wojenne przypisują, nieu- 
dolności dowódzców i despotyzmowi, mieuwzglę- 
dniającemu opinii ludu. Wielu aresztowano. (M. 
fr. Fresse.) ; } 

Bukareszt d. 7. pażdziernika. Między Si- 
listrją a Kalaraszem Turcy na gwałt pracują 
nad utworzeniem silnego przyczołka mostowego. 
( Moskale postanowili jak najenergiczniej paraliżo- 
wać ten zamiar Turków. TE: 
! Od wezoraj rozpoczęło się wzdłuż całej linit 
‚Lomu silne zaczepne działanie Turków. (Pester 
| Lloyd.) 

Bukareszt d. 6 października. Zmiana w 
osobie tureckiego naczelnego wodza wywoła w 
moskiewskiej głównej kwaterze obawę, że Sulej- 
man basza zaraz po objęciu komendy rozpocznie 


część jest dopiero w drodze. 
Jest telegraficzny rozkaz wysłania do Moskwy 
wszystkich lekko rannych, i w ogóle takich cho- 
rych, których przewieźć można, jakoteż i przygo- 
towania miejsca na przyjęcie nowych 10.000 do 
15.000 rannych. Spółka liwerunkowa Horowitz i 
Kohan otrzymała rozkaz zakupienia zapasów aż 
do końca stycznia 1876 r. (Deutsche Ztą.) 

Bukareszt d. 7. października. Mówią w 
tutejszych moskiewskich kołach, że carewicz zło- 
ży dowództwo i udu się do Moskwy, gdzie orga- 
nizować będzie armię rezerwową, podobno w sile 
180.000 ludzi. (Tagblatt) 

Gbrsowa d. 7. października. Raszid basza 
Generat Strecker) dowódzea artylerji, jenerał 
Blum basza, szef jeneralnego sztabu, i Baker ba- 
sza, dowódzca żandarmerji polowej w armii tnre- 
ckiej nad Łomem, zatrzymają swe stanowiska 
także i pod nowym serdar ckremem, Sulejmanem 
baszą. (Fremdenblalt. ) 

Szumma d. 6. października. Sulejman ba- 
sza nsunął Achmeta Fjuba baszę i jego szwa- 
gra, Rifata baszę, szefa jeneralnego sztabu, 
stanowisk jakie zajmowali, i odesłał ich do Kon- 
stantynopola. Według nienrzędowych doniesień, 
mieli Moskale dwa korpusy z pod Plewny nad 
dolny Łom odkomenderować. Słota nieustanna. 
(N. fr. Presse.) 

Rzym 6. października. Przyczyną odwo- 
łania Mchemeta Alego było jego zdanie, że te- 
goroczną kampanję należy zakończyć, a moskiew- 
ska armia musi zniszczeć w naddunajskich do- 
linach w skutek klimatycznych wpływów. Porta 
była innego zdania, nie chce ona zostawić Mo- 
skwie czasu do zreorganizowania armii. Oprócz 
tego, wobec widocznie zamierzonej interwencji 
Niemiec, pragnie Porta przed wystąpieniem tej 
dyplomatycznej interwencji uzyskać nowe ko- 
rzyści, któreby jej zapewniły pozycję dyploma- 
tycznie i militarnie silną. Sulejman basza 
otrzymał przeto rozkaz rozpoczęcia akcji natych- 
miast i energicznie. (Courrier d'Italie.) 

Szuamla d. 6, października. Moskiewskie 
naczelne dowództwo, odstraszone niepowodzenia- 
mi, jakich doznały usiłowania zdobycia Plewny, 
postanowiło zwrócić swą uwagę ku wschodowi, 
i silnie trzymać linię Jantry. Aby zaś na zimę 
zabezpieczyć sobie zapasy, na tej linii potrzebne, 
i przed nadejściem zimy zająć jakiś ważny punkt, 
miano dwa moskiewskie korpusy odwołać z pod 
Plewny i wysłać je na dolny Łom, jako też 
ku Kadikiej. Tak wzmocniona armia nad Jantrą 
mad przejść w zaczepne, i zaatakować Ruszczuk. 
Plewna będzie tylko obserwowaną, zwłaszcza że 
o jej osaczeniu Moskaie teraz i myśleć nie mogą. 

Sulejman basza ze swym sztabem jest teraz 
w Kadikiej. (Tagblatt,) 


przeniesiona wkrótce zostanie do Sistowy, gdyż 
pobyt w Górnym Studeniu jest niemożebny z po- 
wodu ciągłej niepogody (tak jak gdyby w Sisto- 
wie miała panować pogoda; p. r. G. N) i tru- 


Studeniu febry, ale już jest zupełnie zdrów. 

Mają tu nadzieję, że w przeciągu 
tygodni nastąpi rozstrzygająca bitwa pod Ple- 
wną. Słota okropna, drogi straszne, błoto po 
uszy. ( Presse.) 


Muktara baszy. 
Wojenny okręt „Fidszaret- Wassitai* przy- 


Konstantynopol 6. października. 


ua greckiej granicy w Tessalji. (Pester Lloyd.) 


wołała tu panikę. 
Dunaju. (Pester Lloyd.) 


chodzą wieści o ciągłem fortyfikowaniu granicy 
francuskiej, a mianowicie o wzmocnieniu Fene- 
strelli i o uzbrojeniu w nowe działa fortów 
włoskich Bora, Fxella, Venadio. 
Sistowa d. 6. października, 
W. ks. Mikołaj 


nie. (Presee.) 


Talerauy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości. 


Nastąpiła pewna zmiana zapatrywań w pół- 
urzędowem dziennikarstwie wiedeńskiem. Równo- 
cześnie objawiła się ona w L'remdbl, i Montags- 


dziennikom, 
dencji Agence Russe, 
piły z wywodami, 


zwycięztwa Turcji 
europejskich, a osobliwie Anstro-Węgier i Nie- 
miec, które to oba mocarstwa stracić miały 
wiele na powadze z powodu klęsk Moskwy. 

Zapewne, że jeżeli trójcesarskie przymierze 
zrobiło nmowę, w jaki sposób po zwycięztwie 
Moskwy ma się odbyć podział Turcji, to wyni- 
kałby z tego i obowiązek dopomódz Moskwie do 
zwycięztwa nietylko przychylną Moskwie neu- 
tralnością, ignorującą przewóz materjałów wojen- 
nych dla Moskwy i jej sprzymierzeńców, Rumu- 
nii, Serbii, Czarnogóry i powstańców bośniackich, 
i dyplomatycznem szachowaniem Turcji i przy- 
chylnych jej mocarstw, ale i pomocą bezpośre- 
dnią. 1 tego się Moskwa i spodziewała i żądała. 
Ale inna jest logika dyplomacji, która tłumaczy 
sobie, iż umowa istniała jedynie na wypadek, 
gdyby w skutek zwycięstw Moskwy przyszło do 
podziału Turcji! A gdy do tego nie przyszło z 
powodu klęsk Moskwy, to te klęski wcale nie 
dotyczą Austro-Węgier i Niemiec. Fremdenblatt 
tej opinii daje wyraz w następujących słowach : 
„W Austrji i w Węgrzech nie ma nikogo, któ- 
ryby był zdania, iż zwycięstwa Turcji są upo- 
korzeniem a klęski Moskwy nbliżeniem dla Europy 
lub dla Austro-Węgier specjalnie. 

, „»Niepodobna nawet zrozumieć, jak w tem, 
iż Turcja przeciw nieprzyjacielowi, co wtargnął 
do jej kraju, broni się walecznie, widzisćby mo- 
żna obelgę dla Europy, jak również pojąć nie 
można, w Jaki sposób dla mocarstw, które odra- 
dzały Moskwie wojnę, może być ubliżeniem po- 
wagi, jeżeli ta Moskwa doznaje klęsk w tej woj- 
nie. Lecz jeźli w podobnych wywo- 
dach pism moskiewskich tkwi cel, 
pobudzenia mocarstw do dania po- 
mocy Moskwie, to zrobiono rachu- 
nek bez gospodarza, gdyż ani tu ani w 
Berlinie (co korespondencja Augeb, Allg. Ztg. 


wszędzie «uergiczną ofenzywę, i nie zostawi jej |podnosi) nie istnieje najmniejszy ob- 


ze 


Sistowa 4. października. Główna kwatera 


dnej dostawy Żywności, Car dostał w Górnym 


dwóch 


Konstantynopol 7. paździeruika. Pod 
Zewineni, na wschód od Erzerum, zakładają o- 
szańcowany obóz dla większej armii, i jak dono- 
szą 4 Krzerum, w obozie tym z landwery wscho- 
dniej Anatolii mają utworzyć rezerwową armię 


będzie jutro z Bejrutu z garnizonem Libanu; 
oddział ten zaraz się uda do Szypki. (Fremdenbl.) 
Pod 
wodzą Abdi baszy ustawia Porta trzeci korpus, 


Bukareszć d. 0. października, Wiadomość 
o przeniesieniu głównej kwatery do Sistowy, wy: 
Uważają to jako wstęp do 
przeniesienia głównej kwatery na lewy brzeg 


Paryż d. 6. października. Z Włoch nad- 


Słota ciągła. 
przybył do Górnego Studenia. 
Nad Łomem małe forpocztowe utarczki. ( Presse.) 

Momstamtymojol d. 6. października. Ar- 
mia Sulejmana pod Osmanbazarem i między Ka- 
celewem a Kadikiej przeszła w zaczepne działa- 


revue. Oba te pisma dają odprawę moskiewskim 
a głównie  półurzędowej korespon- 

, która znowu i teraz wystę- 
) iż Moskwa prowadzi 
wojnę za Europę i przytem dodała, iż 
SĄ upokorzeniem mocarstw 


czasu na ściągnięcie posiłków, których większa, jaw skłonności do wyjścia z dotych- 
W związku z temiczasowej neutralności.” 


A Montagerevue pisze: „Jeśli Moskwa 
na wiosnę znowu za brońchwyci, 
to stanie się to głównie nie dla 
interesów Europy na Wschodzie, 
ale dla czysto-moskiewskich in- 
dywidualnych interesów, które wyni- 
kiem tegorocznej kampanii widzi skompromito- 
wane i zagrożone.“ 


Berlin dnia 8. października. Bismark 
dziś odjechał do Barcina. 

Górny Studen dnia 7. października. 
(Urzędowe). Pod Plewną posuwają się dalej 
roboty saperskie. Rumuni rozszerzyli znacz- 
nie swe przekopy. Wszędzie panuje spokój. 


| 


| 


n 


| 


l 


prowiantu do Plewny, pobiły oddział 
moskiewski, zastępujący im drogę, 
i przybyły do Kirecz-Keupruzum, i 
ruszyły nazajutrz w marsz do Plewny. 

Londyn dnia 9. października. Northco- 
te w mowie swej, mianej w Exeter, wyraził 
się, iż jest możliwem, że nastąpi niespodzian - 
ka, któraby zmieniła zdanie, jakoby koniec 
wojny nastąpić mógł dopiero po drugiej sta- 
nowczej kampanii. 

W sprawie taryfy oświadczył się North- 
cote przeciw cłom retorsyjnym. 


Przyjechali dnia 8. października 1877. 

HOTEL ZORZA: K. Zwolski z Bryńca. A. 
Hübner z Pragi. W. Kozłowski z Ołomuńca. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. Dewicz z Czerka- 


Petersburg dnia 5. października, „No-'szezyzny. W. Raczkowski z Paryża, 


woje Wremia* donosi z Górnego Studenia 


HOTEL LANGA : A. Delinowski i J. Schütz 


dnia 7. października następujące mianowa- |% Tarnopola. J. Stolzman z Brodów. Z, Schlesinger 


nia: Gurki dowódzcą wszystkiej pod Plewną 
skoncentrowanej konnicy; Skobielewa, do- 


i 
t 


z Morawy. L. Laufer 2 Lipska. 
Paryża. 
HOTEL ANGIELSKI : 


L. Ledenois z 


H. Starzewski z Kalu- 


wódzcą 16. dywizji; Dondukow-Korsakowa sza. W. Bartożyński z Jawczy, J. Dwernicki z To- 
dowódzcą XIII korpusu; Totlebena, pomocni- polnicy. M. Szumlański z Krzywego. L. Leszczyń- 
kiem ks. Karola; Imeretyńskiego, szefem szta- | Ski z Przemyśla. 


bu moskiewsko-rumuńskiej armii. Zatow ob- 


jął napowrót dowództwo swego korpusu. 
Głoszą, że Turkom brak żywności. 
Paryż dnia 8. października. Budżet 


na rok 1878 będzie Izbom natychmiast po 
zebraniu przedłożony. Budżet wykazuje 21 
i pół milionów przewyżki w dochodach. Mi- 
nister fiuansów zaproponuje zniżenie niektó- 


rych podatków i wniesie projekt do ustawy! 
o zniżeniu opłat pocztowych i telegraficz-| „Świątynia Wulkana“. — Akt. II. 1. „Pokój Am- 


nych i redukcję podatku od trunków. 
Konstantynopol dnia 8. październi- 
ka. Porta zacytowała naczelnika Mirydytów, 
Prenka Bib Dodę, do stawienia się w Kon- 
stantynopolu; w razie niestawienia się zagrożo- 


no miu konfiskaty całego majątku („Polit 
Corresp. *) 
Ateny dnia 8. października. Król w 


porozumieniu z ministerstwem postanowił 
zwołać Izbę na dzień 22. października. Król 
życzy sobie, aby ministerstwo w teraźniej- 
szym składzie dalej prowadziło rządy. („Pol. 
Corresp. *): 

Konstantynopol 8. paździer- 
mika. Dzisiejszy telegram Muktara 
baszy ocenia straty moskiewskie w 
ostatuich walkach (od 2. do 5. pat- 
dziernika) na 15.000 ludzi. Straty tu- 
reckie wynoszą 2500 ludzi. Sily mos- 


dział. 
Ostrzeliwanie 
dalej. 


wem zwycięstwie Osmana baszy I © 


niema. (Cerrenp. Bureau). 


wowodu manifestu jego 
piątek przed sąd policji poprawczej. 


Berlin dnia 8. października. „Nordd. 


Niemcami, na żaden sposób nie mogą mieć 
zaburzającej pokój tendencji, ale tendencję 


nia, gdyby po wyborach we Francji 


dla tego, iż klerykalna Francja jest nieu- 
stającą groźbą przeciw Włochom. 

Belgrad dnia 8. października. Roko- 
wania między rządem serbskim a ajentem 
moskiewskim w myśl osiągniętej serbsko- 
moskiewskiej umowy zostały formalnie u- 
kończone. Wczoraj siedm brygad odmasze- 


nego sztąbu w Górnym Studeniu. 
Qvrresp. '). 

Bukareszt dnia 8. października. 
skiewsko-rumuńskie 


Mo- 


pod Plewną do armii nad Jantrą sowicie są 
zastąpione nowemi wojskami, przybywające- 
mi z Rumunii i z Moskwy. 

W skutek mroźnego wichru po 


Sistową od dwóch dni nie mogą iść 
wozy. („Polit. Corresp.'*) 


W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 


Londyn dnia 8. października, North- 
cote (minister kanclerz skarbu) w dzisiejszej 
mowie swej w Exeter wyraził się co do 
wojny wschodniej, iż obie strony mogłyby 
bez ubliżenia swej wojennej sławie pochwy- 
cić sposobność do pokojowego ułożenia się 
Szumłla dnia 8. października. (Pr.) W 
piątek na zachód od Iwanczifiku (na lewym 
brzegu Dolnego Łomu, między Meczką a. 
Kadikiej) zaszły lekkie utarezki. Bombardo- 
wanie Ruszczuku trwa dalej, ale bez rezul- 
tatu. 

Bukareszt dnia 8. października. (Pr.) 
Zastępca szefa jeneralnego sztabu, Niepokoj- 
czyckiego, jenerał Lewicki został usunięty. 
Na jego miejsce mianowano jenerał-majora 
Dochturowa. 


Londyn dnia 9. października. 
Office Reuter podaje w telegramie z Kon- 
stnutynopola z dnia 8. października, 
iż podług telegramu urzędnika cy- 


wilnego z Orhanie, 24 batalionów tu-' 
konwojujących transporti 


reckich, 


kiewskie, które w walkach tych wzię- 
iy udział, wynosiły: 64 batalionów 
piechoty, 14 pułków konnicy i 130 


Ruszczuku trwa 
Dzienniki tuiejsze donoszą © no- 


przybyciu mowego konwoju do Ple- 
wany. Urzędowych biuletynów jeszcze 


Paryż 8.października. Gambettę z po- 
zacytowano ną 


Allg. Ztg.* utrzymuje, że traktatu przymie- 
rza między Włochami a Niemcami nie za- 
warto. Również jest pewnem, że rokowania, 
które może się toczą między Włochami a 


zabezpieczenia sobie wzajemnego postępowa- 
oba 
państwa "nalazły się wobec klerykalnej a 
więc aggresywnej Francji, aggresywnej jaż 


rowało na granicę. W tych dniach przyby- 
wa tu pułkownik z moskiewskiego jeneral- 
(„ Polit. 


przekopy pod Plewną 
pod kierownictwem Totlebena posuwają się 
bardzo czynnie. Odkomenderowania z armii 


mostach ma Dunaju pod Nikopolem i 


| 


We wtorek dnia 9, października. 
Po raz trzydziesty czwarty, 


A EDA 


Opera w 4 aktach a 7 obrazach J. Verdiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki. 


Nowe kostiumy na 160 esób, podłng wzorów wiedeń- 
skich. Nowe dekoracje pęzla p. Diilla, mianowicie : 
Akt. I, zmiana 1. „Sala królewska”, zmiana 2. 


neris“, zmiana 2. „Przed bramami Teb“. — Akt 
III. „Widok nocny nad brzegami Niln.* — Akt IV. 
zmiana I. „Przedsionek sali sądu“, zmiana 2, Scena 
podzielona na dwa piętra. Na górze „wnętrze głó- 
wne świątyni Wulkana“, na dole „lochy podziemne". 
Opera inscenowana podług scenarjusza wiedeńskiego, 


We środę dnia 10. października. 
Po raz pierwszy: 


DO R A 


Dramat w 5 aktach z francuzkiego Wiktora Sardou. 
Nowa dekeracja pędzia p. Diilla. 
Początek 6 godzinie 7mej wieczór. 


Lwów, z Izby handlowej, 9. października. 
złr. w. a. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego.) 
Kolej gal. Karola Ludwika . 244 50 247 50 


n Lwow.-Czern. Jassy : . 120 — 123 — 
Banku hip. gal. po 200 złr. ., . 241 50 244 50 
„ kred, gal. po 200 złr. . . 214 — 218 — 


II. Listy zast. za 100 złr, 
(bez kupona bieżącego, ) 
85 


Tow. kred. gal 5 pr. w. a. . 50 86 25 
NIE. n 4pr w.a, . 78 40 73 25 
HEC WE „ Dpr. okres. . 85 50 86 25 
Baxku hip. gal. 6 pr. . « , 8960 90 56 
Gal. zakł, kred. włośc. 6pr. . . 93 50 94 60 
III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rola, kredyt. za- 
kladu dla Galicji I Bukowiny 6%, 90 25 91 80 
Towarzystwa kred. mieja. 6°, w. a. — — ~ — 
1V. Obligi za 100 złr, 
Indemnizacyjne galicyjskie . . . 84 80 85 80 
Poż. kraj. z r. 18738 po 6 pr. . . 89 50 91 50 
Losy miasta Krakowa . . « 14 — 1550 
M „ Stanisławowa . , . 13 — 21 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . 6564 565 
Dukat cesarski „, . « » . . , 559 569 
Napoleondor . , » « sà . 945 95 
Półimperjał rosyjski . . . . . 955 975 
Rubel rosyjski srebrny + . . . 180 198 
Rubel rosyjski papierowy . . . 116 118 
100 Marek niemieckich „, . . . . 58 — 59 — 
Srebro  . . bo e « . „ „ 104 25 106.25 
Kupony w srebrze . . . „ « 104 — 106 — 


| KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 8. października 1877. 
godzina 2. minat 22. po południn. 


Lesy kredytowe 161.—. Węgier. kred, 198.50 
Akcje fran.-anst. —,—, Anglo-aastr, 92 50 
Uniensbank 63 25. Kolej Kar. Lud. 246.25 
Nordbahn 194.—. Kolej połudn. 11.25 
Kolej AIGld.  115.—, Kelej Elżbiety 177.— 
Kolej Lw.-czer. 121.—. Weg. Nordostb. 112,— 
Rndolfsbahn 112 50. Weg. Ostbahn, —.— 


Weg. obl. p. w zł. 65.75. 
Losy zr.1864 132.—. 


Galic, iRdemniz, 85.— 
Kolej siedmiog, 105.50 


Verkehrsbank 99.—. Losy tureckie 14.75 
Weg. galie. kolej 100 50. Kolej państw. 267.50 
Bankyerciu 69.50. Losy węgier. 79.50 


Kolej Albrechia ——.—. Marki niemieckie 68.35 
Rosyjski rubel papier. 1.17*/,. Usposebienie mgle. 
WIEDEŃ 9. października 1877, 
godzina 10. minat 50. przed poładniem, 


Akcje kred, 212.75. Anglo-amtr. 92.75 
Kolei Kar. Lud. 245.75. Kolej pełna. 70.50 
Unionasbank —.—. Napeleondor 9.50 


Usposobienie uciśniona, 
Berlin, 8. października, Rass, Banknoten 201.50. Cre- 
dit, Act. 364.—. Lombarden 122.50. Galizier 105.50 
Staatsbahn —.—. Runminier 14.—. Oeaterr.-Bank- 
noten 171.50. Usposobienie nciśnione, 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzeda je. 
5'|, Listy zastawne po 85 75 86 26 
4* po 18 75 79 95 


Lwów d. 9. października 187. 
Pociągi kolejowe. 
©dchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinio 11 miu. $ przed półaówą 


(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąz 
osobowy), 6 godz. 4 minut 4b po poładniu (pociąg 


mieszany): 

DO CZERNIOWIEC: e godzinie 6 miunt 20 ranu ipo- 
ciąg pospieszny); e godz. 11 minnt 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 3) z połuduią (pu. 
ciąg mięszany). 


Nadesłane. 


Jan Amborskci 


lektor języka francuskiego w uniwersytecie lwow- 
skim, rozpoczyna 15. tego miesiąca kurs prakty- 
czny języka francuskiego dla osób pragnących 
poznać ten język w widokach zwiedzenia przy- 
szłorocznej wystawy paryskiej. 
Zapisy przyjmuje tylko do 14. 
Bliższe szczegóły w mieszkaniu ulica Kurkowa 
L 3, II pigro. 


OPERON EA AŻ ENG a j 
Przewyborue 
przez Suez sprowadzane 


KRDATY 


chińskie 


1. Taszu, żółto-kwiat arom. zł. 4.40 plk 
; Juntojczan Pecha biało-kw. „ 8.60 $; 


Do wydzierżawienia f 
od 1, lipa na lat 6 folwark Popławy 
Ilawieekie 480 mrg. między Trom- 
bowla a Ag wplewóm polożowy. Blż: ze 
warunki zasięgnąć można na m ejs u (nie 
s stow e) w IŁAWCZU. 3780 1—* 


Dobra Zborów 


i iarczowee | 
| i 


WINOGRONA z Vóslau $ 
codziennie świeże, ' 
pół kila 36 et. 


MIÓD w plastrach 


lipcowy biały. 
pół kila 56 et. 


róffera. W TURECKIEJ 
NIEWOLI. (Obraz przezna- 
czony jako pendent do obrazu 
„Snierè Czarneckiego“) B5 i 88 
ceutimetrów w bogato. g Tj, 


szczebu 4 cy skiego A kuracji ków 


wt. 


ramach szerokich złr. ob. , APA czarna zbiór maj. „ śm poleca (ndz j a Ą i 5 Tut Wad ` >i 
3 S „ 4. Buchong, zarna arow 2 vtirzymuje codziennie Świeże i rozsyia pocztą lub koleja zu putraniem we 
Eliasza. MĘCZENNICY na E|: przyległościawi, są od dnia 1. kwietnia HO paar KAROL KLIMOWICZ y 3 7 3 

„5. Cougo, familijne dobru „ 1.60 wszystkie a, bez różnicy Odleglaści. w orzginuainych koszykawcha 
PODLASIU 65 i +8 centime- Fido wydzierzawieniu. A iźszą wia Nm Wysiewki Fuga. M 110 e. IA SAM szystkiel kieruntach, NA ' y odl gi i w o 7g y r y 
trów w bogato złocouychraimuetóp |dumiość udzielą alwokat Dąbczański wi 6 7 najlep, , 10 do 1% fantonych. zaś w maiejszych iłościach w pudełkach. 
Zza gie c Lwowie. 3781 4 pogł: s n t 140 nliex Waluwa ur. 11 

36 , KET RE 
Także za dop fat, radówił Dobra Ryków F poleca handel a e O an o 


W KSIĘGARNI 
F. H. RICHTERA 
we Lwowie. 
Eui loreren anei 


| AP rid. asotea śbasóteadboesace RABA 
MAGISTER KARNACJI s x > E Re 


poszukuje umieszczenia, Bliższa wiado 
mość u Wgo p. Reid aptekarza w 
mą Tarnowie. 3731 8-8 


GL. Markiewicza 


we Lwowie, w aw b 42. 


4 folwarkiem Żłohy i miynem w 
Płuchowie, w powiecie Złoczowskim, 
przy gościńcu i blisko kolei położone, za 
wierające 8% morgów poła ornegv i 800 
morgów lasów, gorze'nię, dwie kiirczelń itd. | E 


Nowo NoweObrazy. 
polsko-historycz ie. 


Bez cyliadnE i | 


5, król. sg wył. uprz. 


aa 


N E EZ E T T SEE SAKE ZK 
aN Z istniejących dotychczas 
łą = 


br. Włodzimierz 


Hankiewicz 


otworzył xancelarję adwokucką w 
Buczaczu w domu p. Starczew:kiego, Da- 
przeciw sądu. 3752 3-30 


Najrzetelniejsza i i największa 


n Skorowidz” 
|| wszystkich miejsezwości w Gali- 
| licji z Krakowem i Bukowina, z 
mapa tych prowincyj 

Jest tv alfabetyczny spis wazyst- 
kich miast, miasteczek i włości, Z 0- 
znaczeniem urzędów powiatowych, 
parafialnych, poc towych i telegrafi- 
czngch (a podaniem odległości poług 
rowego wymiaru mmetrycznego) i wła- 
scicieli tubularnych. 3772 1—? 
Egzemplarz z mapą kosztuje 

I zł. 50 et. 

Zamawiający ten „SKOROWIDZ* 
razem z kalendarzem ” ROK“ i przys 
ayłający wprost də „Drukarni 
Źwiążkowejć we Lwowie (w lo- 
telu Zorła) kwotę 2 złr. otrzyma bez- 
platnie jaho premium humorystyczną 
powieść M. Jokaya „AŻ do bieguna* 
(2 m. arkuszy druku) któraj cena 
księgarska wynosi l zir, W. a. Eks- 
pedy ję zj prowincje nskutecznia się 
franco jeżeli dotycząca kwota przeka- 
zem przyslang będzie 


są Z wolnej ręki do sprzeda- J r H a = nipt z = ; gł -D À 
eari ah nia. Bliższą informację udziela kancelarja an K an ty I uzik M al re 5 r tepnsn <A 1 ezyrząd 
CL) ir Kiemeusa Zukotyńskiego, udwokatw wi arty sta malarz è wiasnego wyrobu F d | p u a 
Lwowie. pluc Marjacki L 9. 2 3 + Nagrodzona srebrnym medalem, 4 E | 0 et e 
kalendarz ilustr owany M t k ki va suola PR aconmnig, i o Ci s trwalościa ah AKANI f * = $ | 0 S wi n | a 
stwa wdomu p Merwar e ~ m 4 
Bena r. pański 18793% aja ek ziemski 8. na Rurach, | aprzeciw kręconych ANON Joc 44 EPE GAZOWEGO 
nakładem I. ZWIAZK. DRU- eco wodzie Stryjskiw, półtory BA od|slupów. 373% 3—3 i o S 12 iiwiedeńakie. f Es wM 3 
| ś i eli t . è ` PŁ y Ee i 
KARNIE we Lwowie wasz oll tagji ETR: = osa: Uprasza stę panią | "2 Ę 1 Sga Zi bez prowadzenia rur, bez aparatu. 
wk a 0. © t ać Jysk dobrej glebi w ten 8 % morgów SAY 2 È 3 3 E ae E S ui szędzie bez urządzenia dające 
warski o cenie 5% vi. za eg- W<. u a 5 || | = = p 2 S t i 1 
+ zemplarz, tuziu 4 „ke. doborowego lasu, „przeważnie de ;bowego JĘDCZĄ y KAS ś «= z $ =) 5 iz p się naty: pu on wać. Tań- 
0 ktej częsci astronomi- £ iźszych Warun HR dowiedzieć s me A a s z. i) mE sye od nafty, wydaie wieksze wia- 
EC ZAŁ, onym. zawiera żna u adwokata dr. Pruchtina, ani Ww stry ! JE onorate | © = E CS g o oki Baza T 4 
Š obity dział gospodarczy i bygieniez: ja. Pośrednictwo wykluczone. 5482 1 5), domu Tsrezyńsky, lub kogoś z rodziny, a ż A zd i . 
ny w rwelmuni w tekscie, Wspennnio- STRO ADWOKAT Poz o|ky siy zgłosiła pod ur. 39, ulica Łycza | | = = gaa B ENEN S) pý < pajaki, 
pia bal, Iowo, Diogralie Z rycinami, 5 k. kowski na dole i u 662 waj, = © 3 336 L t a a t 
l. Sprawy : isekuracy ja, Pc | Ws i - — = = 2 Bug Ż i atarnie it. p., 
to ywa tycia obtiky di infor- : k ! Í i F 4 > x E č È 5 4 ME, ka A paraty do gotowania, 
mutiny i ogloszenia. przeniost kancelarja swoją do hamioniiy Dla lad ga 4" APIC | L z p i 
` ) ic R SIE = | Lampy z piecem piek ; 
N: T iet Tee wyszedł Erene Wary EŃ dawniej Bte niga ulica pos M GU; AJ MISA © ZE: a BŚ g EJ. ampy zp H arskim 
tk Jagiellońska |, +6, pierwsze piątro. rd Éi EE, 
0 ed W 
g s 


J. Ohastela & Co, 


we Wiedniu, 
Skład: I. Weihburęgasse 31. 
(| Fabryka: III, Lagergasse 8. 
Cenniki bezpłatnie franco, 


Bez gnotów ! 


browarów, 


Piw owńr, króry przez lat 3 kiero- 
wal samoistnie jednym z lwowskich H 
browarów purowych. poszukuje w tym- 
Że szmym charakte ze zajecia. "Tenże 
prowadził poprzednio w Niemczech i 
Czechach przez lat 12 sumoistnie więk- 
sze piwowarnie. Na żądanie może sto- 
sowną do interesu złożyć kau- 
cję, lub też z wkładką w go- 
tówce udział wziąć w spółce. ii 

Bliższą wiadowość udzieli Admi- 
nistracja „Głaz. Narod.“ 3737 8 —3 


W emoiĄSZN "<FE 
kolorach: Nr. LNS Ry Heja = 4 
bLczbarwua, Nr 2 jA” V * A 7 
sionowa, Nr u orzech, Nr. 238 


poieca 
w NAJWIE kse ym wyborze 


W. Marszałkiewiez 


S 
2 


w 
> 


4, wsboniowa z zuląceeniem apo 
sobu użycia takowej. Fut wystarcza 
Jacy ua jeden wielki pokój kosztuje | zł. 
PO / fabrgki świec woskowych i blichowni wosk, 
„a TKANE u Kowa 6, || N Ee sebubucha I Synave Lvovis v Raka 45 
gi , >, zy EA J NAs a>. z] 
pół „o „ familijnej 2 zt. EDO aR NDAP TE IAA OR ORT AEON?" GIRA 
ke a T e (Diamond) 3 zt. B B 
pół „ į wi AW (Melange) 3 zł. o 
pół „ p Imperial å zł RKRRANNRKRKARKKI RRI 
Wysiewki herbaciane 1 zł. 20 c. 


Rum bremski bardzo stary | bu 
telka zł. 1 i 1 zł. 40 c, 3693 3—? 


wiedeńska fabryka 
„mebli żelaznych 
Reichard & Uo. 


we Wiedniu, 


II. Boz. Marxergasze 17, 
neben dem Sofienbad 
poleca się do rychłej dostawy swych 
aajgustowniej. wykonanych wyro- | 
mamen EEE [bów, Ilustrowane cenniki bezpłatnie 
Nadzwyczajne. 3601 108—108 


7.000 złr.w.a. W= 


Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliezkoweję 


PŁÓTNO amerykańskie 


najlepsze ua męzkie kalesony. ery na 10 par ? zł. 50 ct. 
para gotowych kałesonów 1 zł. 25 c. połeca pod gwarancja 


kandel towarów płóciennych 8719 2—? 


“Kowalski i Mayer, Lwów rynek 1. 26. 


21. nliea Malicka, przyjuuje 


Wkładki na książeczki oszczędności ; 


od jednego zl. wa. do każdej wysokosci, oprocentowując je 


amerykańskie, krew czy= 


szczące pigmki. 
Pudełko 1 złr. 50 ct. 
| Służą do usmnięcia wszystkich 
nieczystych, złych soków ; fdegmy i 
| sekrecji, Rozwalniają w cierpieniach 


pierwszej wkładki. 


otrzywa nagrody ten, kto realność pod I || 10. letnia sława! | Ć po 69%, z 3-dniowem wypowiedzeniem, 

b nówa, lub 977%, star. ulica Rappaporta,|| Prawdziwe są opatrzone stemplem Nr. r 31100 0 ga 3087 1---1 h 

sjrzeda za 18.000 zir, Bliższa wiało- Boldt-Gent. i "gm w” à Pa po Wh z 14- , 4 

mość n właścirielki. m en 4 r ki $: àI ` Ą po go/ pro p 
Mio BOLD TA | e AP A pzy 4 re % 
HYGIENA CIAŁA VINET de Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia % 


SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM. 


ED. PINAUD. PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
todcią i wyszukanym zapachem, łago- 
dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie 
porównaną delikatność. 

Podezas silnych mrozów należy je 
używać z masą kallidermiczną (póte 


t wś otrzymała 
3188 cukiernia 1—1 
3 | m s e 
Stanislawa Wężowicza 
przy ulicy Jagiellońskiej i poleca takowe 
_po cenach najtańszych. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie - 
niu, tudzież bez chorób następnych i 


Celem wykonania budowy gmachu dla pomieszczenia Sejmu i 
Wydziału krajowego we Lwowie, odbędzie się na dniu 15. listopada 
b. r. na podstawie piśmiennych ofert 


publiczna licytacja, 


oa którą Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem przedsiębiorców niuiejszem za: 
prasza. 

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (dsklaracyj) 
do Wydziału krajowego, ustanawia się godzina 12. w południe 


cyjskiej kasy zaliczkowej 
wkładki na dzial żastawniczy. 


XKSKKKKE WRRZRKRAKNRNKE 


hemoroidulnych, zatwardzeniu itp. 
|| W wypadkach kobiecych zatrzymań 
| i zwichnięciu, działaja skutecznie od- 
prowadzająco. 33 1 4—4 
Prawdziwe do nabycia we Lwo- 
wie jedynie w apt. Żyg. Ruckera 
w Krakowie w apt. Stockmara, 
we Wiedniu w apt. pod czerwo- 
nym rakiem. 


Pod temi szmemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali- ; 


BRKRNKKKARKRKE RWNRERURZKE 


6 ki GM 1 « medyczna 
orzekła: 8421 37—389 É 


p 
Woda mineralna OREZ g A AM | 


k 
jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym. Należy zara- 


TAT 


a 2 d , wyl dł 
eallidermique.) 3423 18—20 dnia 15. listopada b. r., poczem bezzwłocznie nastąpi otwar- EAT "CHORÓB" GAGLKALBICZNYCH.- GORĄCZEK. ULADAGZKI ANo nówej metod, doświadozonej w 
Ae panene aoai WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI. i a 
ko 3-3 abt. P. Mikóluacha. Przedmiotem przedsiębiorstwa są: e ct. Towarzystwo w go 181, Bulwar Sebastopolski. Skład we Lwo- rm Pn, lk et aeons ua 
1) Roboty ziemne obliczone na 5,702 66 g wie w apt. P. Mikolascha, rakowie w apt. P. Trauczyńskiego i P. Redyka. starzale, a e ion i szybko 
2) »  murarskiez dostawą materjałów obliczone na 382 „492 34 R RE ZE a Wr. HARTMANN, 
O 3) „ kamieviarskie „ = „ „ 107.141 67 ISa teta gad wsz z pRBGG ooo BREGPE. RS członek lekarskiego Wydziału, 
h 4) „ ciesielskie 4 = « 20726] 16 Ww Map HAL Soa 
U è F r [i ą p sj dawnie, lecz Sta eilergasse Nr 
yi d Część. robót A » v " n 1132 29 é | (a 2 i Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- 
i | bys 6 . » HSATS. p n ' n 6.884 — RR oi W j i | żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
* Z: () 5 „ asfaltow. „ à >, 1.056 75 niepłodność, upławy, 3521 75 - 110 
= 301 4 


osłabienie męzkie, 

bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis 1 wrzody. w2zel- 
kiego rodzaju za pomocą kures- 
pondencji. Za dyskrecją ręczy, 8 NĄ Żą- 

danie wysyla bezzwłocanie lekarstwa. 
E MR ii 
syfilityczne czyli 
> (h oroby weselsza tak śwłe. 
żo powstałe jako też zanłedbane lub źle 
$ |wyleczone, — wszelkie inne tympodobne 
słabości, — zgubne skutki samogwał- 
tu n. p. osłabienie nerwowe, upływ na- 
$> |sienia, impotencję, początki suchot itd. 
leczy na podstawie ścisłych badań i li- 
cznych doświadczeń podług nujpew- 
niejszej w żadnym kierunkn nieszko- 
dliwej metody, gruntownie i pod: naj- 


Razem 846.134 86 
Oferty mogą być oddane na wszystkie powyższe roboty razem, 
lub na kilka robót, albo na każdą z osobna. 
Wadjum otertowe ma wynosić: 
Pizy ofertash ua wszystkie powyższe roboty razem, od sumy 


Porcelana i Szkło preiminowanej 2, , 


Przy ofertach na same t d sum eli- 
Mabi u PESO zzborie saie) 2. ylko roboty murarskie o y pr 


c. k. upreyw. galic. 


akcyjnego banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6”, LISTY hipoteczne, 


które weding prawa z duia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- $ 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich ME deg 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 


ś$tact Nengr Mar 
i (Me ħlmark y 


WIEN 


RDA . 
b Przy robotach na same tylko roboty kamieniarskie ol sumy 
Ceny staników Potem + T, () Ki 6) r H j © hi | preliminowanej 3%, ? A 


4 | Przy ofertach na jedną z reszt owyższych robót od sum 
€ 'entare po 6, 8, 10 do 12 zł. |< Lwów, Rynek 35. __|preliminowanej 5°/,. E a p, A y 


Przy zamówieniach listowych nprasza się B R A K A R ZL, Wadjum to ma być złożone w kasie Wydziału krajowego Ww 
gotówce lub w papierach wartościowych, do lokacji pupilarnych ka- 


o przystanie miary w czterech tasiemkacii 
papierowych : 1. wskazać maobjętość piersi 
c grzbieta pudramionami wzięta, 2 objętościjmający kilkanastoletnią praktykę przy w pitałów przydatnych, obliczonych podług kursu podansgo w „Gaze- 
kubici, 8cia objętości bioder, 4ta długości odjsowej manipa!acji i wielkich budowlach.| 'je Lwowskiej“ W przededniu oddania oferty. Na złożone wadjum 


ka. NZ 


SK TOETSE 


= 


Cz] 


miejsca podramionami do kibic, Miarę na-| |m.opatrzony chlubnemi świadectwami, 2y- wyda kasa pokwitowanie, i potwierdzi odbiór onego k $ ściśl dyskr lista chorób 
brać k 3686 1—? czy sobie posadę zmienić. Łaskawe zgło gi 1 0 go na kopercie 4 w Maii, ) $ ściślejszą dyskrecją, specjalista chor 
leży brać po snkm, AAA ła ię ZO e- zglos oferty. BEE” Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się kie I 3 Isyfilitycznych i skórnych, praktyczny 


po kursie dziennym, bez doliczenia W jw: 3693, 8--? 


gaRAEOŃ 


ża: lekarz medycyny, chirurgii i akuszerji 


Jan HMHurpiel , 
przy nlicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Bałutowskiego we Lwowie, ordynuje 


Realność == koło Stryja. 8779 1—4 3 NM budowy, ogólne i szczegółowe warankı oda briejrzeć p 
osztorysy sumaryczne i spisy cen jednostkowych można przejrzeć i$ 
| CAE // mły nem Poszukuje się w kancelarji techuiczno-artystycznego kierownictwa budowy, nlie 
dobrze urządzonym, o dwóch kumieniach,| Słowackiego Nr. 8, w godzinach przedpołudniowych, gdzie ubiega- ką 


jeden amerykański, jeden zwyczajny 13 jeden rok 14Q©0 zł. które pu-jący się o to przedsiębiorstwo zarazem podjąć mogą wzor do de- ; 7 ę p a od 9, do 12. przed. i od 2. do 5, po 
do tegu 35 morg. gruntu, z łąką, lasen jpllaruie zabezpieczone zosta- |klaracji, tudzież odpisy warunków, Łoszlieyów i EUROV., Przez w ładzę sanitarną badana Iz: alezi iono, że południu. — Zamiejscowym, którym na 
też jeee S Pae N a jęk ko ną 12°, z góry. Śliższa wiadomość 7% Rady W zdrowiu zupełvie jest nieszkodliwą, przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy- 
traty rocznej 1500 zł. ju Wnej Ludwiki Lewak ulica Skarb- i Nady M działu krajowego jskrecji (w małych miastach i wsiach 


Wiadomość w Administracji „Gazety krwska Nr. 13. parter p> lewej rę e w 


Narodowej“ u p. St. B. 2952'3-8  podwórzn. królestwa Galicji i Lodomerji tudzież Wielkiego ks. Krakowskiego 
= We Lwowie dnia 28. izesnig ELE 3434 9..8 
ZEE BA ROŚ GREASE : z " O D 


Gościec i reumatyzm 


w skutek tych powstałe sparaliżowania i inne wewnętrzne i zewnę- 
trzne od dawna za nienleczalne uważane słabości. 


„Cierpiącym wszystkich stopni, którym nigdy sie nie Śniło, 
używ ać ns swoje cierpienia to lub owo, i odzyskać znówu drogie 
zdrowie, pozostała przecież nadzieja do uwolnienia się x ich nedty, 
powstałej w skutek cierpień tnak wewnętrznych lnb' ze- 
wnężrznych, zy fe w pojedynczych członkach lub w 
calym organizmie. 

Wynalarca środka Moessingera poniósł nie mało trudów za- 
nim mu się udała, rześ swa nown metode lecznicza: Chrząstkowu- 
tości (osadzenia sie) w najnpocczywazym atanie znowu rozmiek= 
czyć i przeprowadzić do rozdzielenia się, wakutek ezego atawy, a 
właściwie ściegna (zanazkuły) przychodza do swego położenia pier- 
wotnego, a eyrkulaeja krwi odbywać może dalej awa czynność. Da- 
lej te miejsca cierpiące, które były skeszlawione, luh też w skutek 
cierpień nie mogły się poruszać, tudzież te części, które straniły 
czucie, nowo w życie wprowadzić i wzinacnić. Najuporczywazy i 
długotrwały gośeieć w głowie będaie uspokojony w minucie a wy- 
leczony w przeciagu 3 dni. 

= Mego środka nie należy przemieniać ze Środkami fuszerskie- 
mi, GbHEWÓWEZih na eszustwo, które niejednego zawiodły. Najlepszym dowodem, że moje 
iradki sły" x pri e End jest to, że każdy uczuje skutek z2arzz drugiego 0X NIE, i 
nia, ezyto Gierpienie było większe lub mniejsze. Srodki te maže używać tak debrze sta- y A d 
e Nao A ik k leji WE LG GA OTIA ka Składy: ye za j w aptece pad eo m orlem Z. Błisekera, 
cym w ich powołaniu, lecząc cierpienia powstałe przez przeziębienia, upadaięcie waku- K. Bayera 1 E ryzj Lg KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. 
tek pomiesakania wilgotnego. zepsucia żołądka, przeciężenia nerwów itp. Nie potrzebuja (3; pod św. Wlorjaenem, W TARNO OPOLU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w TAR- 
wiedzieć, czy używane były zwykłe Środki lecznicze, 2 to: łaźnia parowa, tran „rybi, na- NOWIE u M. Głodzińskiego ; w STRYJU w apt. JI. Zgórski iego i A. Kibla. 


fia, kapiele, ciepłe ubrani: luh tympodabne, Środki, lecz roste pokrótce opisać mi eier 
pienie i jego stopień. Można korespordować w języku zolókża, Upraszam A: o dakła- w SADAGURZE u b. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w w apt. u F, Ste. 


prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
iadziela rady listownie i wyseła lekar- 
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej- 
s szemu podejrzeniu nledz niemoże, 

i. Jednego słabego może na czas 
kuracji EE vaiola 38709 15 —48_ 


4 


Ę ję 

(Mleko odmładzające włosy) | 

„PURITAŚ* nie jest żadną farbą na włosy, tylko plynem do mleka po: 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, Że siwe włosy odmładnia, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić 
może, jaką początkowo miały, 

„Puritas“ nie zawiera w sobie Żadnych pierwiastków farby, Można włosy 
podług npodobania wodą zmywać, ua biało po xleczonych poduszkach spać 
i łaźnię parową używać, i ani śladu farby się nie spostrzeże, onieważ 


2851 25—25 „PUBRITAS“, 


nie farbuje, tylko oaia tak najbujniejsze włosy kobiece, jako teź Ą 
włosy i brody w mężczyzn. h 
Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 gulieny (przy presylce 20 ct, za opako- 
wanie i jest do nabycia za zuliczeniem pocztowem u producentów 
OT 


TO FRANZ we Wiedniu 
Mariahilferstrasse Nr. 38. 


TER: 


£ 


Znaną od dwudziestu lat 
zę swej dobroci nieprześcignioną moją 


Masę do zapuszczania podłóg 


polecam, ef, najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po- 

łyskującej powierzchni w kolorach, każdej podłodze właści- 

wym, w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) po 64 et.; 

zaś bezbarwną ma parkiety deseniowane pe 88 ct. wraz z 
przepisem użycia. 


©. T. Winckler 


we Lwowie 
(a pobraniem pocztowem wygodnie sprowadzać można). 
Do nabycia u pę.: w Krakowie Edw. Fuchs i Stan. Feintuch, 
w Tarnowie W. Mūldner i Sp, w Przemyślu M. Kozłowski, w Jaśle 
J. Polak, w Stryju Lechieki i Kosterkiewicz, w Czerniowcach Antoni 
Tabakar, w Kolomyji J. Rożański i Syn, i Jan Sidorowicz, w Za- 


| Wody minadi naturalne. 


Administracja: w Paryin, 22, boul. Montmartre. 

Grande-Grille. Choroby lymfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i sle- 
dziony, kamienia etc. 4 
Hlopital, Choroby organów trawienia, o- 

W ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 

Ø| brak apetytu, boleści żołądka 

j Celestims. Choroby krzyża, pęcharza ,. 

jj zwirn w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 

A] tis) wydzielania bialka w moczu 

28 Hlniuterive. Choroby krzyża, pecher 

; zwiru W moczu. dna, cukrzycy i białka w 
moczu. 


re 


leszczykach Leon Schiller, w day adres. chera i Albina Aiirowicza. W KOŁOMYI K. Laden kupiec i Ed. Stenzel, nauką lą Żądać należy, aby nazwisko śro 
[by Kie n 4 T, Śniatynie Edward Böhm, Ww JG 3529 l-38 L. G. Moessinger, Fr ankfurt n. M. wJAROSŁAWIU Wisłoc ki & Bohurs, apt. w PRZEMYSI U J Maszewski apt Jla Mlowa A, kapsl ach. 
3799 4—6 Przed rozpoczęciem mojej kuracji (która wymaga nieżnaczuej ofiary pieniężnej) s r ` 


> Dostać można we Lwowie w aptece pana 
viotra Mikolasch i E Mundyachowitz i u 
BI». Goldbaum. Sii3IL 21 


moge pokazać wielka ilość podziekowań, od wyleczonych pochodzą cych, które otrzymałem 
w ostatnim tygadaiu, - a satenkyczności którycu Wa ba sie można. u _dotyczacych. 


Eeoa aE 


oa i Z TERE J. DelczAkk iR Gramar 


GRE rinig tedskier Jan Dobrrsńsk. | 


Z drzkęrui „(łewety Narodowi” r 


